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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* żyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
*»ona I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r i  p a ■  i  n  t ii 
z a m i e j s c o w a :  ■ m i e j s c o w a

rocznie . . . 32 K., I ów lerćrecznie 8 K. — h. I rocznic . . 24  K. I fc w ls rń rm n ie  . . 8 K. 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie 12 K. | m lselęcznle . . . 2  K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I lite ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodniki* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsc-a 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miei-ice miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue dc Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Z Najwyższego zarządzenia ż a ł o b a  
d w o r s k a  noszona będzie z powoda zgonu 
Wielkiego Księcia rossyjskiego A l e k s e g o
A l e k s a n d r o w i c z a ,  przez dziesi ęć dni bez
zmiany, od piątku 20 listopada do 29 listo­
pada włącznie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada b. r. nadać n aj miłości wiej wice.se- 
kretarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, dr. Jerzemu hr. z G r a ­
n o w a  W o d z i c k i e m u ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Leon J a e g e r ,  rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą urzędową w Stanisławo- 
Wl«, złożył dnia 5 listopada 1908 przepisa- 

Przysięgę.

CZĘŚĆ NISURZĘDG WA.

Lwów, 19 listopada.

Sprawy parlamentarne,
. 4 O konfereneyi, która — mk już dono­

siliśmy — odbyła się dnia 17 b. m. w sa- 
ionie Prezydenta Izby panów pomiędzy P. 
prezydentem br. B :enerthem, a Prezydentami 
~ępy panów i Izby posłów, ks. Alfredem 
"  i n d i  s c h-Gr a e t z e  m i dr W e i s k i r -

c h n e r e m,  znajdujemy w najnowszym Frem- 
dcnblacie następujące szczegóły : Konferencyę 
rozpoczęto o godzinie 8 minut 80 po połu­
dniu. Przedmiotem jej były przedewszystkiem 
pierwsze posiedzenia obu Izb, jakoteż posie­
dzenie uroczyste z powodu Jubileuszu Rzą­
dów Najj. Pana.

Na konferencyi zapadły, prócz znanej 
już uchwały co do terminu zwołania Rady 
Daństwa na 26 b. m., następujące jeszcze po­
stanowienia : Przedewszystkiem w obu Izbach 
przedstawi się gabinet prowizoryczny, a br. 
Bienertb wyłuszczy swój program, zaznaczy 
mianowicie powyższy charakter nowego Rzą­
du i wezwie stronnictwa, iżby mu dopomo­
gły do utworzenia gabinetu parlamentarnego 
na podstawach koalicyi. W dwa dni później, 
w sobotę 28 b. m. odbędą się posiedzenia 
uroczyste obu Izb. Członkowie Izby panów 
otrzymali już równocześnie z zawiadomieniem 
o terminie zwołania Izby wezwanie do u- 
działu w posiedzeniu uroczystem, mającem 
się rozpocząć o godzinie 4 po południu w 
dniu wyżyj wymienionym. Posiedzenie uro­
czyste Izby posłów rozpocznie się prawdopo­
dobnie u g< <lzinę wcześniyj. Stanowcze je ­
dnak w tej m erze rozstrzygnięcie zapadnie 
dopiero pa porozumieniu się dr. Weiskireh- 
nera z W c.eprezydent<--in dr. Starzyńskim.

Jak w kołach U by panów głoszą, po­
stawiony zostanie w Izbie panów po uroczy­
stym zagajeniu przez prezydenta ks. Win- 
dis-Li-Gcs ./.a wn-™ek o wysianie do Nyj.j. 
Pana deputaeyi, która Monarsze wyraziłaby 
uczucia Izl y. Podobno wśród przywódców 
Izby odbędą się narady nad tern, czy nie 
należałoby p/zy tej sposobności wystosować 
adresu do Najj. Pana. Takżo Izba posłów 
wyszle do Monarchy deputaeyę.

Porządki dzienne pierwszych posiedzeń 
obu Izb już rozesłano.

Porządek dzienny Izby posłów opiewa:
1. Trzecie czytanie projektu ustawy o 

wysokości opłat za prawno-karne osądzenie 
pewnego czynu.

2. Wybór czterech Wiceprezydentów.
8. Wybór czterech sekretarzy.
4. Wybór po jednym członku do komi- 

syj: budżetowej, przemysłowej i kultury win­
nej.

5. Rozprawy nad wszystkimi dotąd nie- 
agnoskowanymi wyborami z maja 1907.

6. Dyskusja nad wygłoszoną przez P. 
Ministra obrony krajowej na 74 posiedzeniu 
Izby dnia 22 maja r. b. odpowiedzią na in- 
terpelacyę p. dr. Siólzla.

7. Sprawozdanie komisyi Jubileuszowej 
o projekcie ustawy co do przeznaczenia 100 
milionów koron na ubezpieczenie starości i 
inwalidztwa, z okazyi 60-letniego Jubileuszu 
Rządów Najj. Pana.

Porządek dzienny Izby panów obejmuje 
następujące sprawy:

1. Wymienienie wpływów.
2. Przedstawienie się riow-go gahinetn.
8. Pierwsze, czytanie złożonej świeże 

Izbie, panów ustawy w sprawie ochrony od 
chorób zakaźnych i zwalczania tych chorób 
(.Rtwhscpidamiegesetz)■

*

Korespondeneya Centrum donosi, że. 
wszyscy pohtycy, których w Sstatnich cza­
sach Najj. Pan przyjmował n audyencyacii, 
odnieśli wrażenie, że Monarcha przywiązuje 
duża. wagę do szybkiego parlamentarnego za- 
łatwiania sprawy ar- ksyi, oraz do zbudowa­
nia rzeczowych podstaw dla utworzenia ga­
binetu parlamentarnego.

*

Koło polskie zbierze się dnia 25 b. m. 
w przeddzień posiedzenia Izby na posiedzenie 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie Prezydyum i sprawa wnio­
sków nagłych o prowizoryum budżet.owem i 
o aneksy i Bośnii i Hercegowiny.

Awans listopadowy
w c. k. o b r o n i e  k r a j o w e j .

W ż a n d a r m e r y i  zamianowani: p o d- 
p u ł k o w n i k i e m ,  major Emil Wiśniew­
ski z komendy żandarmeryi nr. 5 we Lwo­
wie; r o t m i s t r z a m i  I. k)., rotmistrze II. 
ki.: Stanisław Piotrowski, Karol Straube i 
Władysław Żurkowski z komendy żandarme­
ryi nr. 5 we Lwowie; p o r u c z n i k a m i ,  
podporucznicy: Jan Yogelhuber i Alfons 
Scbi *kl z komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwo wie.

Zamianowani zostali: z a s t ę p c a m i  
o f i c e r ó w  r a c h u n k o w y c h ,  s ierżanci: 
Emil Finsterle 84 pp., Wincenty Sollak 22 
pp., Józef Fabian 86 pp., Józsf Ryzl 2 p. uł.; 
a k c e s i s t ą r a c h u n k o w y m ,  sierżant 
Ad lf ILiupt z i p .  uł. przy intendentu- 
rze 48 dywizyi piechoty obr. kraj; o f i e y a -  
ł e r a  r e g i s t r a t u r y  II. kl., zamianowany 
ofieyał re^istratury III. kl. Stefan Iwanowicz 
z komendy obr. kraj. w Przemyślu; w e t e ­
r y n a r z e m ,  pod weterynarz Józef Forman 
2 p. uł.; o f i e y a ł a m i  e w i d e n c y j n y -  
m i , asystenci ewidencyjni: Franciszek Sko- 
łuckś 35 pp., Zygmunt Marek 19 pp., Salo­
mon Lutwak 22 pp.; a s y s t e n t a m i  e w i ­
d e n c y j n y m i ,  powiatowi sierżanci: Wiktor 
Suza z 16 przy 3 pp., Mojżesz Lessing z 22 
pp. p r ł f  18 pp., Stanisław Krąpiec z 18 pp. 
przy 22 pp., Szymon Boc-z z 18 przy 88 pp.

(II.) W s t a n i e  n i e c z y n n y m  zamia­
nowani p o r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: 
dr. Dymitr Tuschinski i Jan Radomski 22 
p. p i Hugo bar. Wattmann 8 p. uł.

W k o r p u s i e  o f i c e r s k i m  a u d y t o -  
r ó w obr .  k r a j .  zamianowany m a j o r e m -  
a ud y t o r e m  kapitan-audytor I. kl. dr. Nor- 
berr. Hortwig, kierownik sądu obr. kraj. w 
Krakowie.

W k o r p u s i e  o f i c e r ó w  r a c h u n ­
k o w y c h  zamianowani p o d p o r u c z n i k a -

»)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ,

POWIEŚĆ.

III.

(Ciąg dalszy).

c h l o t n i e  nikt z tych ludzi, mieszkają- 
ne w n ajbliższem sąsiedztwie zaczarowa 
wiek I)ar*JU’ n ê widział tego dziwnego czło- 
otwie ? a 'ylasne oczy. Od czasu do czasu 
Hej . ra‘a się brama wjazdowa od ulicy Gór 
Kto ip? ^ taczaIa s’§ z n’e) kareta zamknięta, 
s t w i e r d ^  ^  n 'pI siedział, tego stanowczo 
un0S20 c Qio umiano. Mignęła w przelocie, 
koni wyc'ągniętym kłusem rączych
Podusze°taz^u’ s' wa g t°wa na ciemnem tle 
ująć ry , aksamitnych, ale niepodobna było 

w siedzącej wewnątrz osoby.
musiała się ta kareta gdzieś 

w$pliwie J  Je^ ią c y  nią pan wysiadał nie- 
postaei, aj u^a?niąe się ludowi w całej swej 
w innych . *1° to w innych stronach,
najbliższych ].nicach miasta i mieszkańcy 
PrzfieinającvcV,Ul-ie: Górnoj> Dolnej, tudzież 
i Szewckiej ^  kątem prostym Pustej
zawsze nadm' ffi'.eszkańcy, nawiasem mówiąc, 
leszy przywi lern?e swoich domowych pie-
fflogli. Rosł^Zan-’ ZJawiska tego widzieć nie 
n jch  właśeiwoZ;^6u^^enda o nadprzyrodzo- 
lała się tem n -  Pana Itadosta i utrwa-
okolicznei * J o ? w imag'nacyi ludności 

służba z pałacu w zetknięciu

się z nią zachowywała nadzwyczajną rezerwę
i ostrożność

Ot i teraz stangret snadź dobrze wy­
tresowany w swej roli, na natrętne pytania 
Filipa daje odpowiedzi nader sumaryczne.

— Zkąd te konie?
— Z pałacu na „Górnej".
— A czyj to właściwie pałac ?
— Naszego pana.
— A kto jest panów pan?
— Pan.
— A po co tu do nas ?
— A co to komu do tego ?
W każdym razie to, że widział z bliska 

tego taj°mniczego pana z ulicy Górnej, było 
dla Filipa okolicznością niezmiernej donio 
słośei, nikogo bowiem tajemniczość ta nie 
drażniła więcej niż jego właśnie. Ileż to ra­
zy kręcił się około parku, ażeby ułowić ja ­
kieś dane o życiu tych ludzi z za niedostę­
pnych murów, ileż to razy obchodził te mu- 
ry potężne, ażeby odnaleźć w nich jakąś fur­
tkę niedomkniętą, jakąś szczelinę zapomnia­
ną, przez którąby mógł zajrzeć do środka 
Pewnego wieczoru o szarej godzinie wspinał 
się >już po szczerbatej pochyłości narożnych 
kontrforsów i bliski już był szczytu, kiedy 
odgłos dalekich kroków na chodniku zmusił 
go do opuszczenia placówki. Nie bacząc, że 
zdziera sobie ręce do krwi o ostre chropo­
watości zwietrzałego kamienia, zsunął się 
szybko na dół, bał się bowiem, ażeby go nie 
wzięto za złodzieja. Jeszcze chwila, a byłby 
dosięgnął rosochatego, wystającego nad mu- 
rem konaru s targ  lipy i ukryty bezpiecznie 
w bujnem jej uliścieniu, nie widziany przez 
nikogo, mógł był spenetrować dokładnie co 
się tam wewnątrz parku dzieje. Bolesne je­
dnak następstwa pospiesznej rejterady znie­
chęciły go do hazardownego przedsięwzięcia 
i zaniechawszy dalszych usiłowań w tym kie­
runku, próbował innych bezpieczniejszych 
sposobów poznania tajemnic pałacu i jego

mieszkańców. Całemi godzinami czatował te­
dy :oa cichej, prawie pustej zazwyczaj ulicy 
Górnej, tuż właśnie obok bramy wjazdowej, 
obserwując wszystkich tam wchodzących i 
ztamtąd wychodzących.

W ten sposób zdobył wreszcie niejakie 
dane o tych dziwnych ludziach i ich zwy­
czajach. O ile szybko mknąca, zamknięta ka­
reta przedstawiała się zawsze dość enigma­
tycznie, o tyle zarysowała się całkiem wy­
raźnie postać amazonki, kobiety młodej, pię­
knej o przedziwnie miękkich, elastycznych 
ruchach.

Po raz pierwszy ujrzał ją jakoś w maju 
przed trzema laty. Otworzyła się brama z im­
petem i wyjechała z niej konno cudna, wy­
smukła, w czarnej obcisłej sukni_ kobieta. 
Siedziała na pysznym kasztanie, mając za so­
bą o kilka długości konia,_ chudego grooma. 
kłusującego na długiej, gniadej, angielskiej 
klaczy." Po godzinie wrócili w tym samym 
porządku.

Od tego czasu stale w miesiącach wio­
sennych i jesiennych widywał młodą piękną 
kobietę, wyjeżdżającą na spacer konno pod 
opieką grnoma, lub też w towarzystwie sta­
rannie wygolonego, niezmiernie eleganckiego 
jegomościa nieokreślonego wieku.

W lecie i zimie życie pałacu jakby za­
mierało. zapadało w sen letargiczny.

Stosunki jego z resztą świata stawały 
się jeszcze rzadsze. Od czasu do czasu tylko 
zatrzymywał się wóz jakiegoś dostawcy przed 
bramą wjazdową, lub wychodził z niej dro­
bny, chudy, znany powszechnie pod mianem 
burgrahiego, staruszek i nieoglądając się do 
koła siebie, dreptał pospiesznie ku miastu.

To takie naturalne, a przecież nie ocze­
kiwane. Dawniej, jako z nauczycielem domo­
wym panowie nie liczyli się tak dalece, ale 
i teraz nawet już jako literat, zaprowadzony 
przez Nowakowskiego do mecenasa Rogatki, 
usłyszał taką przemowę.

„Panie, u mnie artyści jak u siebie. 
Ale, królu złoty, nie wymagaj pan, ażebym 
mu składał wizytę.... Dalibóg, czasu nie inam. 
Przy skromnym moim stoliku znajdziesz pan 
zawsze nakrycie dla siebie, ale lak.... bez 
ceremonii.... Proszę, bardzo proszę!"

Andrzej gwizdał na mecenasa Rogatkę.
Przyjmując zaproszenie pana Radosta, 

nie zastanowił się, że pociągnie to pewne 
konsekweneye względów towarzyskich. Nie 
myślał o tem dotąd," to też ukazanie się tej 
wyniosłej postaci na progu jego domu, zde­
tonowało go w sposób niewypowiedziany.

Człowiek stary, schorowany.... fatyguje 
się sam....

Poskoczył, ażeby mu podać fotel.
— U mnie tak ciasno, brudno.,..
Czuł, że mówi rzeczy niepotrzebne, że

nie powinien okazywać zakłopotania, nie umiał 
jednak utrzymać się na stanowisku filozofi­
cznej pogardy dla marności tego świata.

Pan Radost odważnie zagłębił się w 
wygniecionym przepaścistym fotelu, pokry­
tym poprzecieraną w wielu miejscach ceratą, 
na hebanowej lasce oparł ręce i wpatrywał 
się długo w Andrzeja.

— Pan jest żonaty?
Andrzej przypomniał sobie, że przed 

kilku dniami w podobnej sytuacyi rzucił mu 
to pytanie Nowakowski. Odpowiedział wtedy 
z jakąś radosną dumą:

— „Jestem kochany...." Teraz uczuł 
ściśnienie w gardle.

Twarz starego jegomościa wykrzywia 
się najwidoczniej ironicznym uśmiechem.

— Pan, artysta, poeta, dramaturg — 
żonaty! Ma pan dzieci?

— Dwoje.
— Ach, ach, artysta, poeta, drama­

turg — dzieci!...
Nie, nie! to fatalnośćl

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m i r a c h u n k o w y m i  zastępcy oficerów ra­
chunkowych : Bernard Hausmann z 4 p. uł. 
przy 1 p. uł., Józef Elsner z 8 p. uł. przy 
4 p. uł., sierżant Michał Oleniak z dywizyi 
tyrolskiej obr. kraj. przy 2 p. uł., oraz za­
stępca oficera rachunkowego Alwin Weiser 
z 4 p. p. przy 17 p. p.

W s t a n i e  n i e c z y n n y m  zamianowa­
ny p o r u c z n i k i e m  r a c h u n k o w y m  pod­
porucznik rachunkowy Bolesław Jaworski 32
p. p.

W i n t e n d e n t u r z e  o b r .  k r a j .  za­
mianowany s t a r s z y m  i n t e n d e n t e m ,  in­
tendent Wincenty Podzemny przy intenden­
turze komendy obr. kraj. w Przemyślu.

Na Bałkanach.
Z Rzymu donoszą : O d p o w i e d ź  k r ó ­

l a  W i k t o r a  E m a n u e l a  na pismo Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa, odejdzie za 
kilka dni po zebraniu się parlamentu, bc 
król wobec doniosłości sprawy nie chciał dać 
odpowiedzi przed zebraniem się parlamentu. 
Spóźniona odpowiedź króla będzie jasna i 
wyczerpująca, w przeciwieństwie do odpo­
wiedzi innych mocarstw, które nadeszły 
wprawdzie szybko, ale trzymane są w gra­
nicach formalnych.

Minister spraw zagranicznych Tittoni 
wygłosi w parlamencie expose o sytuacyi ze­
wnętrznej. Co do aneksyi Bośnii i Hercego­
winy oświadczy, jak twierdzą, źe Włochy go­
dzą się na nią, ale obstają przy zwołaniu 
międzynarodowej konferencyi.

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, że 
Rząd austro-węgierski przerwać chce wszel­
kie rokowania z Turcyą, póki nie ustanie 
b o j k o t  t o w a r ó w  a u s t r y a c k i c h .  Ja- 
snem bowiem się stało, że Turcya używa 
tego bojkotu jako presyi na Austryę, oraz, 
że bojkot ten jest zorganizowany przez rząd 
turecki.

Wedle N. Fr. Presse, głównem źródłem 
bojkotu są Konstantynopol, Saloniki i port 
małoazyatycki Bejrut. — Kupcy austryacc-y 
domagają się od Rządu, aby wpłynął na Tur- 
cyę i zażądał, b y : 1. rozwiązano komitety 
bojkotowe ; 2. sądy tureckie karały wyso- 
kiemi grzywnami tych wszystkich kupców 
tureckich, którzy nie chcą odbierać poczy­
nionych poprzednio w Austryi zamówień.

Korespondent berliński dziennika Zeit 
rozmawiał z ambasadorom tureckim w Ber­
linie, który zaprzeczył wiadomości, jakoby 
Turcya i Serbia zawarły k o n w e n c y ę  w o j ­
s k o w ą ,  a zarazem stwierdził, źe Turcya 
obecnie wystawi 800.000 żołnierza i że wy­
przedziła już znacznie przygotowania mobili­
zacyjne bułgarskie. Dlatego też wojna ture­
cko - bułgarska jest nieprawdopodobna.

W o j o w n i c z y  n a s t r ó j  S e r b i i  trwa 
w dalszym ciągu. Z Belgradu donoszą: Serb­

ski minister spraw zagranicznych Milovanović 
miał zamiar, wracając z Rzymu, zatrzymać 
się przez kilka dni w WTiedniu. Tymczasem 
teraz otrzymał rozkaz, aby powrócił do Bel­
gradu z Rzymu wprost przez Rjekę i nie 
wstępował do Wiednia. Podobno rozkaz ten 
wyszedł bezpośrednio od króla Piotra.

Dymisya Milovanovica uchodzi już za 
pewną. Równocześme donoszą, że cały gabi­
net serbski ustąpi, a nowy utworzy Pasić, 
w którego programie jest walka przeciw Au- 
stro- Węgrom przez organizację band. Pasić 
niepodziela zapatrywań Milovanovica. który 
domagał się za aneksyę Bośnii i Hercego­
winy kompensaty terytorialnej, lecz żąda, 
aby Bośnia i Hercegowina otrzymały zupełną 
autonomię pod rządami księcia serbskiego lub 
czarnogórskiego.

Dzienniki serbskie donoszą, że syn Ga­
ribaldiego, Riciotti Garibaldi, zobowiązał się 
na wypadek wojny dostarczyć Czarnogórze 
20.000 ochotników włoskich.

Kupcy belgradzcy postanowili od 1 sty­
cznia nie zamawiać żadnych towarów od firm 
austryackich.

Na uroczystości otwarcia parlamentu 
tureckiego wyjeżdża, celem powitania go, de- 
putacya Skupczyny, złożona z 20 członków.

Nowoje Wremia systematycznie propa­
guje myśl utworzenia l i g i  b a ł k a ń s k i e j  
przeciwko Austro-Węgrora. W tym celu usu­
wa na poczekaniu, oczywiście tylko na pa­
pierze, wszelkie przeszkody z drogi, byle tylko 
przyszło do urzeczywistnienia tego marzenia 
nacyonalistów rossyjskich.

Organ petersburski kończy swe wywody 
na powyższy temat następującą konkluzją: 
„Akcya skombinowana Tureyi, Bułgaryi, Ser­
bii, Czarnogóry, Bośnii i Hercegowiny — oto, 
co przeraża bar. Aehrenthala. Próbuje nie 
dopuścić do niej, ale siła faktów jest potę 
żuiejsza od osobistych zamiarów. Turcya, Ser­
bia, Bułgarya i Czarnogóra znajdą w końcu 
grunt wspólny. Mocarstwa europejskie nic nie 
będą miały przeciwko tej naturainei kornhi- 
nacyi. Rossy a zaś błogosławić będzie ten po­
żądany związek bałkański".

Oczywiście Nowoje Wremia jest w błę­
dzie, mniemając, że do utworzenia wymarzo­
nej pi zez nie ligi, przyszłoby tak łatwo, jak 
łatwo powstał plan jej przy biurku redakcyj- 
nem.

KRONIKA.
Lnów, 19 listopada.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (20 listopada):
Feliksa. — Sędzimira. — Jerona. 
Wschód słońca o godzinie 6'46 rano, za­

chód słońca o godzinie 8'84 po południu.

! — Za spokój duszy ś. p. Cesarzowej
E lżbiety odprawiono dziś przed południem 
w tutejszych kościołach archikatedralnyeh wszy­
stkich trzech obrządków nabożeństwa żałobne. 
Odbyły się one również w kościołach parafial­
nych, a uczestniczyła w nich, zwolniona od 
nauki, młodzież szkół średnich i ludowych.

— Jubileusz Najj. Pana w szkołach  
m iejskich. Na podstawie zarządzenia Rady 
szkolnej krajowej, miejskie szkoły wydziałowe 
i pospolite lwowskie będą obchodziły uroczy­
stość 60-letniego Jubileuszu Monarchy wedle 
jednolitego planu; mianowicie dzień 2 grudnia 
będzie wolny od nauki szkolnej, a natomiast 
odprawione zostaną dla młodzieży nabożeń 
stwa, p-.caem odbędą się uroczyste poranki z 
zastosowanym do uroczystości programem.

Jubileuszowe stypendyum . Celem 
uadania stypt-udyum opróżnionego z fundacyi 
jubileuszowej im. Najjaśniejszego Pana Cesarza 
Franciszka Józefa ] , ustanowionej przez Zy­
gmunta Weisera dla uczniów państwowej Szko­
ły przemysłowej we Lwowie w kwocie rocznych 
480 k., rozpisuje się konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do 15 grudnia b. r.

O to stypendyum mogą ubiegać się ucznio­
wie powyższej Szkoły bez różnicy wyznania, 
którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp w nau­
kach. Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagane dowody przed upły­
wem terminu konkursowego za pośrednictwem 
dyrekeyi państwowej Szkoły przemysłowej we 
Lwowie do c. k. Namiestnictwa.

— Z P o li tech n ik i .  P. Czesław Strze­
mię Gołkowski złożył drugi egzamin rządowy 
na wydziale inżynieryi.

-- W sprawie całowania dziatwy  
szkolnej. Na ostatniem posiedzeniu miejskiej 
Rady zdrowia podał jeden z jej członków do 
wiadomości drastyczny fakt obsypania pocałun­
kami dziecka chorego na płonicę i to przez je­
dną z wybitnych wychowawczyń. Wypadek t" 
znamienny, wobec którego w interesie publicz­
nym przypominamy, że już w dniu 15 września 
fizykat miejski wydał pod adresem zarządów 
szkół pouczenie, w którem miedzy innemi usil­
nie zaleca wydanie zakazu całowania się mło­
dzieży szkolnej, — zwyczaju praktykowanego 
szczególnie w żeńskich prywatnych zakładach 
naukowych.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, 20 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Tołłoczko: Najpospolitsze pierwiastki i 
ich reakcje (z doświadcz.). Zakład chemiczny 
Uniw., Długosza 6. Początek o godzinie pól 
do 8 wieczorem.

— Uczczenie pamięci Andrzeja hr. 
Potockiego. Reda powiatowa w Mt.-lrii prze­
słała na listę Adama Kivehowiee.kiego 500 k 
na pomnik spiżowy; oraz do administracji 
Gazety Lwowskiej 500 kor. na bursy polskie 
we wschodniej części kraju.

— Na »Bursy polskie® im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do

Kasy zaliczkowej następujące kwoty: n a  l i s t ę  
Karola No wa k a ,  sekretarza fabryki tytoniu
w Krakowie: Karol Nowak 1 k., Zygmunt Ja- 
kliński 1 k., Zygmunt Kozłowski 1 k., Tadeusz 
Kurpiel 40 hi., W. S. 1 k., Jakób Szybowski 
1 k., N. N. 28 hl., W. 32 h i,  L. 50 hl„
U. P. 1 k., Y. 20 hl., Wisłocka 1 k., I. G. 
20 hl. I R. 1 k., Y. 20 hl., Iza Fertig 20 
hl., Z. 20 hl., W. P. 10 hl., L. E. 40 hl., 
Z. D. 50 hl., I. 40 hl., W. K. 40 hl„ Nen- 
hard 40 hl., Y. 20 hl., Wanda Kwiatkowska 
1 k., Władysław Horbaeki 2 k., S. I. I k.,
razem 17 kor.; na listę Rudolfa J a n o t y ,  lu­
stratora powiatowego w Dobromilu: Rudolf Ja­
nota 3 k., Leon Duda 1 k., Adam Osiński 1 
k., Stefan Narzynowski 1 k., Stefania Petry- 
kówna 1 k., Stawiński Franciszek 1 k., Wil­
helmina Jauotowa 1 k., Franciszek Wolf 1 k.,
H. 1 k., G. 1 k., Fr. Sanowscy 2 k., Jabłoń­
ski 1 k., Wańner 20 hl., Jan P. 50 hl., S. 
20 hl., Malinorski 1 k., razem 16 k. 90 h.

— W ielki bal prasy odbędzie się w
sali Filharmonii, we środę, 17 lutego 1909 r.

— Raut Towarzystwa św. Salom ei
odbędzie się nieodwołalnie w sobotę, 21 b. m., 
w sali Kasyna miejskiego. Cel nie potrzebuje 
reklamy, mieści się on w tych słowach: Cały
dochód na zasilenie kasy wdowiej i sierocej — 
wsparcia dla najbiedniejszych.

O urozmaicenie programu stara się ru­
chliwy komitet pań; dotąd pozyskał on współ- 
udział chóru techników pod batutą dyrygenta 
p. Wolfsthala, młodej utalentowanej śpiewaczki 
p. Karoliny Wawnikiewicz, która świeżo po­
wróciła ze studyów zagranicznych; dalsze nu­
mery programu wępełni deklamacja, a w koń­
cu tańce przy dźwiękach kapeli 30 pułku pie­
choty. Niewątpliwie wieczór ten ściągnie liczną 
publiczność do Kasyna. Strój wieczorowy. Po­
czątek koncertu o g. 9. Bilet* do nabycia w 
księgarni polskiej B. Połanieckiego, a w dzień 
rautu przy kasie od g. 3 po południu.

— Z dyrekeyi poczt i telegrafów.
Z dniem 23 lisLpada b. r. zaprowadzona zo­
stanie w oddziale telegraficznym i telefonicznym 
urzędu pocztowego i telegraficznego w Bory­
sławiu całodzienna i całonocna służba.

— Otwarcie składnicy pocztowej.
Z dniem 1 grnduia b. r. zaprowadza się w 
miejscowości Burakówka, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Koszyłoweach, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem ezyn- 
noś- i. Składnica ta połączona będzie z urzę­
dem pocztowym w Koszyłoweach za pomocą 
tygodniowo sześciorazowego posłańca pieszego.

— Zestawienie budżetu m iejskiego  
na r. 1909. Lwowski magistrat załatwił osta­
tecznie projekt budżetu funduszu'' gminy i Za­
kładów inwestycyjnych nar .  1909. Wedle koń­
cowego zestawienia przedstawia się on nastę­
pująco: przychody wynoszą 7.431.811 k . ; roz­
chody 7,428.853 k . ; nadwyżka 2.958 k.

W porównaniu z rokiem 1908 przychody 
preliminowane są (7,100.571) wyżej o kwotę

1 LITERiTinAGMGZNEJ.
ŁUSKA Z OCZU OPADA.

Z francuskiego 

I.
(Ciąg dalszy).

Miał przy sobie dowód tego szczęścia. 
Ruchem machinalnym wyjął z pularesu dwa 
listy i telegram, które otrzymał od swego 
przyjaciela, po zerwaniu z żoną. Były to la­
koniczne bileciki, bez skargi i żalu, lecz Al­
bert był nadto dumny, aby się z tem zdra­
dzić. W pierwszym, powierzał mu obronę, 
jeżeliby doszło do rozwodu. W drugim pro­
sił, aby jeżeli można, nazwisko Anny de Se- 
zpry nie było wzmiankowane w procesie, a 
w zamian za to, zobowiązywał się być ule­
głym we wszystkiem, czego zażąda pani De- 
rize eo do opieki nad dziećmi. Szczególniej- 
szem przeciwieństwem wyrzekał się wszelkich 
uczuć rodzinnych na korzyść nowej namię­
tności, ale pragnął zataić nazwisko młodej 
dziewczyny, nie chcąc jej skompromitować/bo 
nie życzył sobie z nią się ożenić, jak gdyby 
miał zamiar żyć odtąd poza nawiasem wszelkich 
ustaw i społeczeństwa. Tego samego poranku, 
powiadomiony o trudnościach, jakie napoty­
kają jego propozycye, zatelegrafował, że przy­
jeżdża wieczornym pociągiem pospiesznym i 
zatrzyma się u swojej matki na bulwarze des 
Adieux.

Takimi byli trzej aktorowie. Aby sobie 
uprzytomnić cały dramat, wystarczało może 
przeczytać ów dowód, o którym była wzmian­
ka w podaniu. Skoro tylko pojawił się pan 
Tabourin, Filip, którego wyobraźnia b j ła  pod­
niecona, zapytał:

— A ów list, o którym mowa?
— Ni8 otrzymałem go. Wręczę go pa­

nu, skoro nadejdzie pora.

— Dobrze. A teraz, czy pozwoli mi pan 
spełnić polecenie, którego się podjąłem?

— Na usługi pana.
— Ozy idzie panu o rozpowszechnie­

nie skandalu ?
— Jakiego skandalu?
— Jest trzecia osoba wmięszana w ten 

proces.
— Nikt jej nie zna. Ja sam nie znam 

jej nazwiska.
— Myli się pan. Jutro to nazwisko 

będzie na wszystkich ustach.
— Tem gorzej.
— Ozy nie moglibyśmy, jak się to co­

dziennie praktykuje, umówić się o inny po­
wód rozwodu? Godzimy się naprzód na wszyst­
ko. Nie będziemy usiłowali się bronić.

— Pan wie przecież, że prezydentj by 
się nie zgodził na ten sposób, a zresztą, pan 
Salyage nie przyłożyłby ręki do oszukań- 
stwa.

— Gdybym pierwej zobaczył się z pa­
nią Derize ?

— Jej adwokat uprzedził mnie, źe ona 
nie chce do niczego się mieszać.

— Zobaczę się z nią jednakże, zanim 
proces się rozpocznie. Niech pan poczeka do 
jutra z wniesieniem prośby. Ozy dobrze?

Pan Tabourin zaprotestował z prze­
strachem:

— Pan się nie zastanawia! Sprawa w
toku!

— Nie bój się pan: nie wymknie się 
panu. Już jest godzina posiedzeń. Proszę, pój­
dziemy razem : muszę z panem pomówić o 
kilku innych sprawach.

I skierowali się obydwaj do pałacu spra­
wiedliwości. Skoro tylko wyszli, dependenci 
zaczęli sobie uwag udzielać:

— Ozy zauważyliście stroskaną minę 
pana Lagier? — spytał Vitrolle.

A romantyczny Malaunay zapewnił na 
chybił t ra f i ł :

— Zakochany jest w pani Derize i nie 
może się zdecydować, aby ją oskarżać.

Dwaj tamci zaprotestowali:
— Jak możesz wiedzieć?
— Kocha się zawsze żonę swego naj­

lepszego przyjaciela.

Młodziutki reporter posiadał pesymi­
styczną psychologię.

— A tymczasem, skonfiskował skargę — 
dodał Vitrolle.

— Nie wróci już do nas — odrzekł 
inały człowieczek.

— Załóżmy się — zawołali chórem 
Dauras i Lestaque.

I zakład zrobili o sprawę Derize, jak 
o konia na wyścigach. Malaunay sam jeden 
grał na męża.

II.
Państwo Molay-Norrois zajmowali na 

quai de la Republique duży apartament na 
pierwszem piętrze, którego ośm okien wy­
chodziło na Izerę.

Z powodu szybkości biegu i nieustan­
nej zmienności w napływie, wody rzeki, do­
starczane przez lodowce olbrzymiej Aiguille 
Rousse, czasami płytkie, a czisami trudne 
do przebycia, nie posiadają przezroczystości, 
ale czuje się, że muszą być zimne i ożywcze. 
Po za mostem, znajduje się wąska dzielnica 
prawego brzegu, przyparta do ściany góry 
Rachais i ukoronowana fortami i mona.ste- 
rem Sainte-Marie-d’En Haut. Góry Vercors 
na lewo, a Saint Eynard na prawo wypeł­
niają dość przestronny krajobraz. Czuje się, 
jakby w zamknięciu, ale z dostateczną prze­
strzenią i w dobrem powietrzu.

Ten apartament należał do części da­
wnego domu, który konetabl Lesdiąuibres u- 
rządził dla swojej metresy, Maryi Vignon, 
żony kupca materyj jedwabnych. Mężowi nie 
podobał się ten dobrobyt, który go nadto 
kosztował, został więc zamordowany, a żona, 
której się tu bardzo podobało, została pó­
źniej poślubiona i zamieszkała w pałacu ko­
netabl a.

Ale jak to jest zwyczajem w Grenoble, 
przeszłość nie pozostawiła po sobie żadnych 
śladów i moźnaby to wszystko wziąć zarze­
czy zupełnie nowe. Te historyczne pamiątki 
sprowadzTy niegdyś Alberta Derize do tego 
domu, gdzie poznał Elżbietę Molay, podów­
czas jeszcze prawie dziecko.

Filip Lagier, przybywszy po południu 
według obietnicy danpj adwokatowi dla speł­
nienia delikatnej misyi pomówienia z panią 
Derize, spotkał na schodach pana Molay- 
Norrois, który wychodził z domu.

— Co za miła niespodzianka ! wizyta 
przeciwnikc !

Pan Molay-Norrois, w sześćdziesięciu 
latach życia nie był jeszcze starcem. Rzad­
kie włosy i bródka ń la Henry IV. zupełnie 
siwa, otaczała twarz różową i bardzo miłą.
Oczy jasnej barwy błękitnej nadawały obli­
czu piętno melancholii, której zaprzeczały 
uśmiech i wrodzona wesołość wyrazu i ru­
chów. Ubrany był starannie w popielaty sur­
dut i cylinder, w lakierowane buciki, przy­
słonięte kamaszami z jasnego sukna i woj­
skowym zwyczajem — był niegdyś oficerem 
kawaleryi — trzymał się bardzo prosto, pra­
wie sztywnie. Pełna dystynkcji szczupłość 
nadawała mu pozór młodości, którym posłu­
giwał się wobec kobiet.

— Nie przychodzę jako przeciwnik — 
rzekł Filip. — Chciałbym porozumieć się z 
panią Derize, aby uniknąć tego nieszczęsne­
go procesu. Pan mógłby nam doporaódz.

— Moja córka wyszła. Te panie są u 7 
pan. Passerat, której to jest dzień przyjęć.

Filip Lagier, stojąc na niższym scho­
dzie, podniósł głowę, aby spojrzeć na mó­
wiącego, który ukazał mu minkę uprzejmą, 
różową, niewinną jak oblicze dziecka. Stosu­
nek jpgo dobrze znany z piękną panią Pas­
serat, stał się szanownym z biegiem czasu, 
a czyż on sam nie wiedział najlepiej, co w 
świecie wypada, a co nie ?

„Być może, iż dla tych pań nie jest to 
stosowny dzień....“ pomyślał.

— Ale jeżeli pan chce, pójść razem ze 
mną — dodał pan Molay-Norrois — to pro­
szę. Trzeba tylko przejść na drugą stronę 
Izery.

— Z przyjemnością.
Rzeczywiście, trzeba było tylko przejść 

na drugą stronę Izery.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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381.240 k., rozchody zaś (7,082.301) wyżej o 
kwotę 346.552 k.

Projekt budżetu w brzmieniu uekwalonem 
przez magistrat oddany został zaraz do druku; 
druk wykonany będzie w pospiesznem tempie, 
tak, by wnet mogły powziąć uchwałę specjal­
ne komisje, a w pierwszych dniach grudnia 
rozpocząć mogła pracę swą komisja budżetowa.

— Z Polskiego Tow. filozoficznego.
^a  71 posiedzeniu naukowem mówił dr. M. Bo­
rowski „O sposobach pojmowania konieczności". 
Wyłączywszy pogląd na świat, odrzucający
wogóle wszelki konieczny i stały związek zja­
wisk, a uznający wszechwładne panowanie przy­
padku, podzielił prelegent pozostałe poglądy na 
dwie grupy, z których pierwsza uznaje nie-
zmienny, odwiecznemi prawami poręczony po- 
rządek wydarzeń, gdy tymczasem druga upa­
truje w takim porządku wydarzeń jedynie po­
jęcie pomocnicze, którem się posługuje umysł 
ludzki eelem oryentowania się w świecie, nie 
przypisując mu waloru objektywnego. Do grupy 
pierwszej należy fatalizm, rezygnujący z góry 
z wyjaśnienia podstawy konieczności -wydarzeń, 
a dalej wielka ilość różnorodnych poglądów, 
usiłujących zdać sobie sprawę ze źródła owej 
konieczności. Jedne upatrują je w woli Bożej
(determinizm opatrznościowy), inne w samej
istocie rzeczy (animizm, platonizm, determinizm 
mechanistyczny lub energetyczny), inne nako- 
niec w właściwościach poznającego rozumu, 
tworząc tym sposobem przejście do drugiej gru- 
PJ pojmowania konieczności.

Po odczycie wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której brali udział pp. Bad, dr. Ban- 
drowski, prof. Twardowski i prelegent.

— » Stowarzyszenie kobiet Pom oc 
przemysłowa®. Zgodnie z dążeniem całego 
społeczeństwa polskiego do rugowania obcych 
'wyrobów, a zastąpienia ich swoimi, stara się 
„Stowarzyszenie kobiet Pomoc przemysłowa" 
wprowadzić i rozwinąć nową gałąź wytwórczo­
ści krajowej, mianowicie wyrób art. szydełko­
wanych koronek (Guipure Irlande) do ozdoby 
sukien, bielizny, i t. d.

W tym celu otwiera pod bardzo korzy­
stnymi warunkami zbiorowy kurs nauki pod 
kierunkiem za granicą wykształconej nauczy- 
C1elki. Uczenice po ukończeniu kursu znajdą 
stały zarobek.

Bliższych wyjaśnień udziela „Stowarzy­
szenie kobiet Pomoc przemysłowa", Lwów, ul. 
Miłkowskiego 1, parter, od g, 10 — 12 w poł.

— P łon ica we Lwowie. W dniu 17
b. m. zgłoszono sześciu nowych chorych, a mia­
nowicie: z ul. św. Jana (I. okr. san.), z placu 
Halickiego i ul. Zielonej (III.), z ul. Lenarto­
wicza (Y.) j z up Kieparowskiej (VT.). Z ul. 
sw. Jana doniesiono o dwu przypadkach pło- 
nicy w jednym domu, Wyzdrowiało troje dzie­
ci- — Zmarła 4-letnia dziewczynka, leczona w 
domu.

— P łon ica w bursie ruskiego Tow. 
pedagogicznego. Wczoraj, we środę, donie­
siono fizyjratowi o przypadku płonicy w bursie 
ruskiego Tow. pedagogicznego przy ul. Ormiań­
skiej 1. 2. Lekarz epidemiczny udał się tam 
niezwłocznie i stwierdził szkarlatynę u chłopa­
ka 16-letniego, ucznia piątej klasy gimnazyal- 
neJ filii gimnazjum ruskiego (w budynku Do- 
Bńi Narodnego). Chorego przewieziono zaraz do 
Szpitala epidemicznego, a kolegów, którzy się z 
nina stykali, izolowano i wykluczono od uczę­
szczania do szkoły; odkażono salę szkolną; 
nadzór lekarski nad młodzieżą izolowaną w 
“Ursie pełni dr. Wachnianin, ordynaryusz tej 
bursy.
w  — Płonica w kraju i Monarchii.
"T czasie od 25 do 31 października panowała 
^  Galicyi epidemicznie płonica w 56 gminach 

‘ powiatów. Są to gminy: Lwów, Kraków, 
ymsiacz w pow. borszczowskim; Brody, Pali- 

rowy i piaski w brodzkim; Charzewice, Suf- 
°zyn i Jadowniki w brzeskim; Jaworzno i Je- 
7 a w chrzanowskim; Narol w cieszanowskim;

wmiacz w czortkowskim; Jarosław i Rozwie- 
fllca w jarosławskim; Kamionka i Stojanów 
^  kamioneckim; Kosów i Moskalówka w ko- 
°wskim; Bielany w krakowskim, Równia i Be- 

y dolne w liskim; Zniesienie i Zimnawoda 
lwowskim; Mogilany w podgórskim; Łoto- 

nm, Boratycze, Bełwin, Wyszatyce i Buczko- 
lia°e w przemyskim; Stanimirz, Świrz i Korze- 
CzaY Przerayślańskim; Gorzyce w przeworskim; 
\yoj °wice, Pohorce i Hołodówka w rudeckim; 
w ga zgł°bieńska w rzeszowskim; Rożdżałów 
w st a3s^ m ; Stanisławów i Knihynin-kolonia 
w g|.at,tsławowskim; Stary Sambor i Pelsztyn 
Tarnar°Saniborskim; Lutcza w strzyżowskim; 
Tarn5Po1’ Mikulińce i Cebrów w tarnopolskim; 
w treW|  Budzanów, Laskowce i Romanówka 
o*ow8f  °welskim; Złoczów i Trościaniec w zło- 
żółtioJ1̂  > Zameczek, Krechów i Batiatycze w

Wskim.
58 Czechach objętych było w tym czasie 
gmin wflQW Powiatach; na Bukowinie 19 
po-wiat, Powiatach, na Szląsku 9 gmin w 4 
wypadki r ^  innych prowincjach Monarchii 

Płonicy nie były liczne. 
zSłoszon  ̂ Górnym w okręgu opolskim
(Westfaii' ',Znów wypadków; w Arnsbergu
najwiet,1 (ł° śmiertelności z płonicy,
®ku, a °na. bywa trwale na Górnym Szlą- 
i Hucie DR^n°w ĉie w królewskiej Hucie, Zabrzu 
do 2q lsmarka, gdzie płonica porywa stale

Prft. ogółu zmarłych.

największą śmiertelność z płonicy miał Jaro­
sław (33’6 pre.) i Nowy Sącz (16 6 prc.); we 
Lwowie wynosiła ona 6 5 prc., w okresach zaś 
dłuższych niż tygodniowe stosunek ten przed­
stawia się pomyślniej, często nie dosięgając 
nawet 4 prc.

— Wykaz chorób zakaźnych we 
Lwowie od 8 do 14 listopada 1908: na dy- 
fteryę i dławiec zachorowało 6 osób, w tern 3 
obce; zmarła 1 obca, Na płonicę zachorowało 
42, umarły 2 osoby. Na dnr brzuszny zacho­
rowały 4 osoby, w tern 2 w wojsku i jedna 
obca; umarła jedna w wojsku. Z gorączki po­
łogowej umarła 1 osoba.

— »(ira królewska® dla dzieci i mło­
dzieży, ułożona przez Szczęsnego Zahajkiewi- 
cza, ukazała się świeżo nakładem znanej firmy 
Kauozyńskie.go i Oberskiego. Może ona istotnie 
ułatwić młodocianym umysłom bodaj w naj­
ogólniejszych zarysach poznanie dziejów pol­
skich, zasługuje też na polecenie.

— W 67 rocznice powstania L isto­
padowego, odprawione zostanie staraniem To­
warzystwa wzajemnej pomocy uczestników po­
wstania polskiego 1863/4 solenne nabożeństwo 
w kościele archikatedralnym obrządku łaciń­
skiego dnia 28 listopada 1908 r., w soboto,
0 godzinie 10 przed południem. Podczas uro­
czystego nabożeństwa, wypowie kazanie ks. Bi­
skup Bandurski.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Mieczysława Baranowskiego, b. 
inspektora szkół i prezesa Towarzystwa nau­
czycieli szkół ludowych lwowskich, odbędzie 
się w sobotę, dnia 21 listopada, o godzinie 9 
rano w kościele katedralnym obrz. łać.

— Hojny dar. P. Liskowacki, właści­
ciel dóbr ziemskich, darował bursie polskiej 
w Zaleszczykach obszerny dom i ogród warto­
ści 30.000 kor.

— Teatr Urania w F ilharm onii. 
Przedstawienia kinematograficzne odbywają się 
tylko w soboty, w niedziele i święta; w ponie­
działek przedstawienie popularne po zniżonych 
cenach z preleksyą inż. Libańskiego p. t . : 
„ N a r o d z i n y  i z g o n  l o k o mo t y wy " .

— Odniem czenie k o lei Północnej. 
Z Wiednia donoszą do Słowa Polskiego, że 
prezes Koła polskiego, dr. Gląbiński wraz z po­
słami krakowskimi konferował z kierownikiem 
Ministerstwa kolei żelaznych Forsterem, oraz 
z szefem sekcyi Banhansem w sprawie dworca 
krakowskiego i zastąpienia urzędników Niem­
ców przez Polaków na galicyjskich liniach kolei 
Północnej. W obu tych sprawach osiągnięto 
porozumienie. W myśl dawniejszych przyrzeczeń, 
danych przez Rząd prezesowi Koła, urzędnicy 
Niemcy od 1 stycznia 1909 r. będą zastąpieni 
przez Polaków, tak, iż pozostanie najwyżej 10 
prc. Niemców. Również połączenie z Królestwem 
Polskiem od 1 maja 1909 r. będzie łatwiejsze, 
szybsze i wygodniejsze.

— Austryacki w iec m iast w Wiedniu 
uchwalił wnieść do Rady państwa petycyę w 
sprawie sanacyi finansów gminnych przez prze­
kazanie dochodu z rozmaitych podatków mia­
stom. Po dłuższej dyskusji załatwiono petycyę 
do Rządu o zajęcie się następującemi ustawa­
mi, których projekt zarazem uchwalono : po 
pierwsze ustawę o podatku od przyrostu war­
tości gruntu ; powtóre ustawę w sprawie dzie­
dzicznego prawa budowlanego. Ucdiwaiono wnieść 
do parlamentu petycyę w sprawie uwolnienia 
zapisów i fundacyj od stemplowych należytości.

Na ratuszu odbył się dla uczestników 
wiecu obiad. Lueger toastował na rzecz wszyst­
kich miast bez różnicy narodowości. Imieniem 
wiecu odpowiedział prezydent Ciuchciński.

A  Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
przysięgłych rozpoczęła się dziś we Lwowie 
rozprawa przeciw Iwanowi Kalitowskiemu, 43 
letniemu, włościaninowi w Hucisku, oskarżone­
mu przez prokuratoryę Państwa o zbrodnię do­
konanego i usiłowanego morderstwa, oraz o 
przekroczenie lekkiego uszkodzenia ciała.

Podsądny przyjęty został przez swego 
stryja Iwana Kalitowskiego-Marynczyna na go­
spodarstwo. W zamian za to miał dać stryjowi
1 stryjence dożywocie, czterem zaś braciom 
spłacić po 120 K. i oddać dług stryja w kwo­
cie 80 K. Zostawszy gospodarzem, począł pod­
sądny maltretować stryja i stryjenkę, kłócił się 
z nimi ustawicznie, groził biciem i nie spła­
cał braciom należytości. Doszło do tego, że stryj 
postanowił znieść akt darowizny gruntu. Fakt 
ten zrodził w umyśle podsądnego plan strasznej 
zemsty, którą wykonał d. 6 września b. r.

Wpadłszy do izby, w której była sama 
stryjenka, powalił ją na ziemię i bił tak dłu­
go kułakami i kopał po piersiach i żebrach, 
aż wyzionęła ducha. W chwili, gdy biedna ko­
bieta wydała ostatnie tchuienie, wpadł , do izby 
jej mąż. Podsądny rzucił się na niego i w ten 
sam bestyalski sposób pastwił się nad nim. 
Kto wie, czy napadnięty nie byłby też zginął, 
gdyby nie poinoe ze strony syna. Uratował on 
ojca od niechybnej śmierci, ale też i na niego 
porwał się podsądny i pokaleczył go.

Iwan Kalitowski przesłuchany dziś w 
sądzie przyznaje się do bicia, ale wypiera się 
zamiaru morderczego.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Zgubiono. W pobliżu głównego dwor­

ca zgubił p. H. Salz pugilares z kwotą 60 ko­
ron, p. Pepi Pick zgubiła w ulicy Gróde­

ckiej banknot 50-koronowy, p.  Halcia He- 
scheles w ulicy Trzeciego Maja pugila­
res, 40 kor. i kolczyk; p. Jakubowicz, słu­
chacz filozofii, zgubił w ul. Sykstuskiej zega­
rek z łańcuszkiem ; p. Łukasz Bilik kartkę za­
stawniczą na 8 sznurków korali, zastawionych 
za 100 koron, p. Anna Morozińska kartkę za­
stawniczą na złote kolczyki.

A Śm ierć skutkiem  pobicia. W szyn­
ku Schlichta przy ul. Szpitalnej, przyszło przed 
dwoma dniami do bójki pomiędzy drążkarzami. 
Jeden z nich, Piotr Kozyra, został silnie po­
bity, a nadto napastnicy złamali mu rękę. Od­
wieziony do szpitala, zmarł tam Kozyra wczo­
raj skutkiem odniesionych w bójce uszkodzeń 
cielesnych. Bezpośredni sprawcy jego śmierci, 
dwaj bracia Katzowie, pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności karnej.

A  Fatalny wypadek. Wczoraj wieczo­
rem na ul. Trybunalskiej upadł z kozła na 
bruk woźnica pocztowy Iwan Hryńków. Ude­
rzenie było tak silne, że pękła mu czaszka, a 
w następstwie tego stracił Hryńków przyto­
mność. W takim stanie odwiozło go pogotowie 
ratunkowe do szpitala.

A  Ogień w fabryce cukierków  
„Postęp" dr. Ruckera przy ul. Zamarstynow- 
skiej 1. 21, wybuchł wczoraj wieczorem. Pło­
mienie buchnęły wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się robotników z wiórami drzewnymi, 
służącymi do pakowania cukierków. Jest to 
materyał bardzo palny i dlatego ogień szerzył 
się gwałtownie. Dzięki jednak szybkiemu ra­
tunkowi, zdołano go zlokalizować i zapo- 
biedz znaczniejszej szkodzie.

A  Pieszo Z Prus. Trzej robotnicy ru­
muńscy: Teodor Czubata, Georgi Maksim i Ilij 
Iliasy, przybyli wczoraj pieszo do Lwowa od 
granicy pruskiej i prosili policję o wyszupa- 
sowauie ich do miejsca przynależności. Wysłał 
ich do Prus na robotę agent czerniowiecki 
Langberg. Opowiadają, że pracowali tam na 
roli bardzo ciężko przez trzy miesiące, poczem 
pracodawca wypędził ich, nie zapłaciwszy im 
za pracę, a w dodatku oddał ich żandarmom 
pruskim do wyszupasowania jako włóczęgów 
do granicy. Policja umieściła przymusowych 
turystów na razie w aresztach, a za kilka dni 
odstawieni będą do Rumunii.

A  Kradzież. Z mieszkania krawczyni 
p. Joanny Grześlewskiej przy ul. Gródeckiej 1. 
75, skradziono wczoraj różne drobiazgi, bieli­
znę i książeczkę Kasy oszczędności, opiewającą 
na 80 kor. 81 hal.

A  Zatrucie gazem . Robotnik Wasyl 
Moczak, zajęty ubiegłej nocy w realności przy 
ul. Sykstuskiej 1. 32 osuszaniem wilgotnych 
murów za pomocą aparatu, opalanego koksem, 
uległ zatruciu gazem, wydobywającym się z ko­
ksu. Dziś rano znaleziono go w pokoju bez 
znaków życia, dopiero pogotowie ratunkowe od­
ratowało go i odwiozło do rodzinnego ogniska.

A  Wypadek w pokoju. Na stację ra­
tunkową przywieziono pokojówkę Karolinę Bu- 
szekównę, która spadła z drabinki, poprawiając 
firanki w pokoju i złamała rękę.

A  Za ażiotaż. Na wezwanie kasjerki 
teatralnej aresztowała dziś polieya Maksa Katza, 
subjekta bez zajęcia, który trudnił się pod teatrem 
sprzedażą biletów teatralnych po droższych ce­
nach.

A  Przysypany p iaskiem . Dziś rano 
przed godz. 8 usunęła się duża bryła piasku 
z góry piaskowej przy ul. Krupiarskiej, na gór­
nym Łyczakowie i przygniotła swym ciężarem 
woźnicę Jana Cara. Robotnicy, zajęci kopaniem 
piasku, przestrzegali Cara, aby nie zajeżdżał 
pod sam stok góry, bo grozi niebezpieczeństwo. 
Car nie usłuchał, spieszył się, ażeby jak naj­
prędzej nabrać na wóz piasku i odjechać. Ro­
botnicy wydobyli go wkrótce z pod piasku w 
stanie nieprzytomnym. Lekarz pogotowia ratun­
kowego przywrócił nieszczęśliwemu przytomność 
za pomocą sztucznego oddechania, ale trwało 
to krótką chwilę. Zdołał zaledwo wymówić 
swoje nazwisko i stracił ponownie przytomność. 
Car ma zgniecioną klatkę piersiową, a w na­
stępstwie tego nastąpił niezawodnie krwiotok 
wewnętrzny. Odwieziono go do szpitala.

— W yścigi konne w Krakowie. Na 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem wicepre­
zesa Jana hr. Tarnowskiego posiedzeniu komi- 
syj programowych Towarzystwa międzynarodo­
wego, oraz galicyjskiego klubu jazdy panów, 
postanowiono między 20 a 27 czerwca przy­
szłego roku odbyć pięciodniowy meeting letni.

Warunki poszczególnych wyścigów będą 
później ogłoszone. Również uchwalono odbyć, 
jak corocznie, w połowie maja r. p. konkursy 
hippiczne, oraz bieg myśliwski z totalizatorem.

— Bada nadzorcza »Straży P ol­
skiej® — jak nam donoszą z Krakowa — od­
była dwa posiedzenia. Prezesem Rady został 
jednogłośnie wybrany radca Dworu prof. dr. 
Bolesław Wicherkiewicz. Delegatem do wydzia­
łu i sekcyi wybrano p. Franciszka Ksawerego 
Tomkiewicza.

Delegatami „Straży Polskiej" mianował 
zarząd główny pp. Romana Niedźwiedzkiego 
w Krakowie, dr. Ludwika Sobieszczańskiego, 
lekarza powiatowego w Horodence i Henry­
ka Ściborowskiego, asystenta podatkowego w 
Pilznie.

Członek Rady nadzorczej p. Franciszek 
Macharski, właściciel firmy Hawełka, przystąpił

do „Straży Polskiej" jako członek założyciel 
z wkładką 200 K.

— Bada nadzorcza Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie dokonała rozdziału 
datków z funduszu dyspozycyjnego na cele hu­
manitarne. Datki otrzymały następujące insty­
tucje : 1) Krajowy Związek ochotniczych straży 
pożarnych we Lwowie 5000 K.; 2) Zarząd głó­
wny Tow. Kółek rolniczych we Lwowie 6000 
K.; 3) komitety budowy kościołów: w Iwa- 
nówce 200 K.; w Knihyniczach 200 K., w Lu­
to wiskach 250 K., w Skorodyńcach 200 K., 
w Hleszczawie 200 K., w Komuchach 200 K., 
w Potoku złotym 200 K .; 4) Tow. Bursy pol­
skiej w Samborze 100 K. na budowę własnego 
domu; 5) Stow. polskiej bursy im. Kraszew­
skiego w Stanisławowie 100 K. na powiększe­
nie zakładu; 6) Ochronka katolicka w Andry­
chowie 200 K.; 7) Tow. Ochrona dla małych 
dzieci w Chrzanowie 100 K.; 8) Ochrona dzien­
na małych dzieci w Nowym Sączu 50 kor., 9) 
Koło panien opiekujących się dziećmi w Kra­
kowie 100 K . ; 10) Tow. Ochrony dla małych 
dzieci w Podgórzu 100 K .; 11) Polskie Tow. 
gimn. „Sokół" w Berezowie niż. 200 K. na 
budowę domu; 12) Stow. polskie „Gwiazda" 
w Uhnowie 100 K. na cele obrony kresów;
13) Tow. pomocy naukowej w Sanoku 100 K.;
14) Bursa polska w Tarnopolu 100 K .; 15) 
Bursa polska im. Sobieskiego w Kałuszu 100 
K.; 16) Siostry Felicjanki w Czerniowc-ach 200 
K. na ochronkę i dom sierót; 17) Zakład sie­
rót w Śniatynie 100 K .; 18) Bursa w Czer- 
niowcach 200 K .; 19) Tania kuchnia ludowa
w Krakowie 100 K.; 20) Tania katolicka ku­
chnia w Nowym Sączu 150 K., 21) Stow. 
2-centowych wkładek w Przemyślu 100 K. 
na zapomogi dla uczniów; 22) Przytulisko 
polskie w Wiedniu 200 K. na zapomogi dla 
rodaków; 23) Bracia Tercyarze św. Franciszka 
w Krakowie 200 K. na utrzymanie ubogich; 
24) Towarzystwo wzajemnej pomocy uczest­
ników powstania z r. 1863/4 200 K. na cele 
opieki nad powstańcami; 25) Tow. pań św. 
Wincentego a Paulo w Kołomyi 100 K .; 26) 
Tow. Panien Ekonomek w Krakowie 100 K.; 
27) Tow. Pań Miłosierdzia w Krakowie 100 
K .; 28) Tow. kolonij wakacyjnych dla mło­
dzieży szkół średnich miasta Krakowa i Pod­
górza w Krakowie 100 K.; 29) Zakład św. 
Heleny dla sierót we Lwowie 100 K.; 30) Stow. 
dla wsparcia biednych chłopców starozakonnych 
w Krakowie 100 K .; 31) Związek katolicko- 
społeczny dla zupełnie opuszczonych sierót w 
Przemyślu 100 K .; 32) Polski Związek kato­
lickich uczniów rękodzielniczych w Krakowie 
100 K.

— Szajka włamywaczy. Z Krakowa 
donoszą: Podczas wczorajszej rozprawy prze­
słuchano wszystkich świadków w sprawie roz­
bicia kasy; u baukiera Czucki w Opawie.

Następnie zeznawali świadkowie w przed­
miocie rozbicia kasy u Eibenschutza; świadko­
wie obciążają Duszyńskiego. Niektórzy poznali 
w nim mężczyznę, który tuż przed rozbiciem 
kasy mieszkał w hotelu Bristol wraz z dwu 
wspólnikami. Jednym z wspólników był Jan 
Sobolewski, schwytany w Wadowicach rychło 
po kradzieży, zasądzony w Krakowie na 6 lat 
więzienia, które odsiaduje we Lwowie. Podczas 
śledztwa oraz w sądzie podał Sobolewski jako 
wspólników: Felka Miklasiewicza i „Staszka"; 
co do drugiego, nazwiska nie wymienił. Polieya 
wykryła, że tym Staszkiem był Stanisław Du­
szyński. Do obecnej rozprawy sprowadzono So­
bolewskiego ze Lwowa. Do sali wprowadził go 
żandarm. Sobolewski, w ubraniu więziennem, 
podszedłszy do trybunału, zwrócił przedewszy- 
stkiem wzrok na Duszyńskiego, patrzyli na sie­
bie chwilę, poczem Sobolewski oświadczył, iż 
Duszyńskiego wcale nie zna i nigdy go nie 
widział.

Maili litBlo-arljstfca
Książeczka jubileuszow a. P. t. „O ży­

ciu i czynach Najmiłościwiej nam panującego, 
Najjaśniejszego Pana, Cesarza i Króla Franci­
szka Józefa I. w 60 rocznicę wstąpienia na 
tron", wydał p. Bronisław Sokalski w biblio­
tece „Wydawnictw ludowych" swoją popularuie 
napisaną książeczkę, która w sposób przystępny 
a barwny i zajmujący roztacza pogląd na życie 
i dzieje Rządów Najj. Pana. Książeczkę zdobi 
pięknie wykonany portret Monarchy i illustra- 
cya przedstawiająca scenę z lat dziecięcych 
Cesarza.

Z życia teatrów. W Warszawie wysta­
wiono z dużem powodzeniem trzyaktową sztukę 
Stefana Krzywoszewskiego p. t. „Przywódca" 

*
W Paryżu obchodzono w zaciszu i bez 

uroczystości oficyalnych dzień 250-łetniego ju ­
bileuszu Komedyi francuskiej, „pierwszej sceny 
Francyi", a jak dodawać lubią Francuzi, także 
i „pierwszej świata". Dotąd za dzień założenia 
Komedyi uważano dzień 21 października 1680 
r., w którym król Ludwik XIY. wydał rozpo­
rządzenie gabinetowe, rozkazujące „trupom ko- 
medyantów z Hotel de Bourgogne i z Hotel de 
GuSnegand połączyć sięwjedno towarzystwo".Z miast galicyjskich

, Gazeta Lwowska* z dnia 20 listopada 1908.
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Stwierdzono jednak, że fuzya owa nastąpiłajuż 
o dwa miesiące wcześniej. Nadto zaś historycy 
teatru francuskiego uznali, że za dzień założe­
nia „Maison Moliere" uważać należy ten dzień, 
w którym Moliere i jego trupa, po trzynasto­
letniej wędrówce, po raz pierwszy wystąpili w 
Paryżu, t. j dzień 2 listopa 1658 r. Obecny 
dyrektor Komedyi, Juliusz Claretie, chciał dzień 
jubileuszu uczcić wystawieniem tej samej sztuki, 
którą grał Moliere 2 listopada 1658 r. Nie­
stety jednak w archiwach teatru nie znaleziono 
tytułu tej sztuki, ani żadnej o niej wiadomości.

*
Leonid Andrejew ogłosił nowąawuaktową 

sztukę pt. „Czarne maski". Bohaterem jej jest 
fantastyczny książę Lorenzo. Na balu, wydanym 
przez księcia, pojawia się mnóstwo masek. Ks ążę 
nie poznaje początkowo żadnej z nich ; okazuje 
się potem, że każda z nich jest „momentem 
jego życia". Kolejno przesuwają się momenty 
radosne i tragiczne, podniosłe i ponure, stwa­
rzając atmosferę psychologicznej tragedyi, któ­
rej w końcu bohater ulega.

Druga sztuka Audrejewa, pozostająca je­
szcze w rękopisie, nosi tytuł „Miłość studenta". 
Kreśli w niej autor w barwach jaskrawych 
epizody z życia rcssyjskiej młodzieży.

*
Najnowszym utworem scenicznym niemie­

ckiego autora M. Halbego jest czteroaktowa ko- 
medya „Blaue Berge", którą wrystawi w bie­
żącym miesiącu „Neues Schauspieihaus". Treść 
zaczerpnięta z życia artystów. Tytuł ma wska­
zywać dążenia do celów idealnych. Komedya 
w postaciach swych przykładowo ukazuje, że 
tego celu osiągnąć nie można, bo drogę prze­
gradzają etyczne i moralno mury. Akcya jest 
częściowo poważna, częściowo posiada chara­
kter groteskowy.

*
Znany i u nas autor „Nadziei" Hormau 

Heyermans napisał komedyo satyryczną „Wiel­
ki wzlot", wystawioną w Amsterdamie. Główną 
postacią komedyi jest wynalazca Hildenbrandt, 
który zbudował maszynę do latania niezmiernie 
prostą, pędzoną powietrzem zmrożonem. Pe­
wnego dnia rozpoczyna się latanie w powietrzu 
na wielką skalę; statki napowietrzne przelatu­
ją nad parkiem księcia Panonii, Osypa i co 
chwile spadają do parku puszki sardynkowe, 
fajeczki, kapelusze i nawet dzienniki socyali- 
styczne, wypuszczane nieostrożnie z rąk pasa­
żerów. Książę Osyp czas dłuższy chorował, nie 
chciano mu więc zakomunikować faktu zdoby­
cia powietrza, gdy o tern dowiaduje się nare­
szcie. oburzony jest ogromnie. Bo jak łatwo ma­
szyna taka może mu na kark sprowadzić anar­
chistów! „W mojem powietrzu nikt latać nie 
będzie" — zadekretował książę i wynalazca 
Hildebrandt znalazł się w więzieniu panoń- 
skiem, gdyż nieszczęście chciało, że przelatując 
nad Panonią, zmuszony został z powodu uszko­
dzenia aparatu do wylądowania. Kazem z wy­
nalazca uwięziono jego córkę w męskiem spor- 
towem ubraniu. Osypa upór słabnie, gdy się 
dowiaduje, że jego syn własny tajemnie odby­
wa wycieczki napowietrzne i gdy latawców nie 
powstrzymują wysokie płoty i sieci, jakiemi 
park otoczono. Królewicz dostaje się przypad­
kiem do izby więziennej i tutaj poznaje córkę 
wynalazcy, która budzi w nim miłość, a książę 
ojciec zezwala na małżeństwo.

*
Teatr „Argentina" w Rzymie z inieyaty- 

wy hr. Sanchartino i dyrektora Hugo Faleno 
podejmuje plan urządzenia cyklu przedstawień 
z celem okazania ze sceny przeglądu rozwoju 
kultury teatralnej i dramatycznej w ciągu wie 
ków. Cykl ten rozpocząć się ma w r. 1911. 
Składać się na niego będą tragedye greckie i 
rzymskie mysterya średniowieczne, wesołe ko- 
medye wieku XVI., tragedye Alfierego, komedye 
Goldoniego i t. d. Literatura dramatyczna wło­
ska otrzyma w cyklu owych przedstawień 
miejsce naczelne. Ze współczesnego dramatycz­
nego repertuaru włoskiego wystawioną ma być 
tragedya d’Annunzia o założeniu „wiecznego 
miasta" Rzymu i jedna z komedyj Rnvetty. 
Program cyklu uwzględnia jednak także ob­
szernie twórczość zagraniczną. Cykl angielski 
rozpocznie się dziełami Szekspira dochodząc aż 
do utworów współczesnych Shawa i Pinero; 
w cyklu hiszpańskim wymienia program na­
zwiska Calderona i Cervantesa aż do Eehega- 
raya, weykJu niemieckim od Goethego i Schillera 
do Hauptmanna i Sudermana. W cyklu piątym 
przedstawiony będzie historyczny rozwój teatru 
francuskiego. Nadto uwzględnioną ma być 
twórczość skandynawska przedstawieniami dzieł 
Ibsena i Bjornsona, oraz teatr słowiański 
dziełami dramatycznemi literatury polskiej i 
rossyjskiej.

Z teatru donoszą; We wtorek premiera 
przygotowanej oddawna opery Goldmarka „Kró­
lowa Saby". Próby sceniczne odbywają się pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Stermicza, a reży­
seruje p. Ploryański. Tańce układu p. Sachsa. 
Wszystkie dekoracje i kostyumy nowe, według 
wzorów opery wiedeńskiej wykonane. „Królowa 
Saby" odznaczająca się nadzwyczajną melodyj- 
nością, budzi niezwykłe zainteresowanie, wśród 
publiczności, a przedstawiona w przyszłym ty­
godniu trzy razy t. j. we wtorek, we czwartek

i w sobotę, następnie daw ana będzie naprzemian 
z „Madame Butterfły". Obie te nowości z prze­
pychem wystawione będą silną atrakcyą reper­
tuarow ą naszej opery.

Pierw szy dzień przyszłego tygodnia t. j. 
poniedziałek przeżyje nasza publiczność te a tra l­
na w blaskach poezyi szekspirowskiej, której 
piękno wieczyste spotęguje tym razem jeszcze 
urok nowości. Nowością bowiem zupełną będzie 
ukazanie się na scenie nieznanych dotąd naszej 
widowni teatralnej „Straconych zachodów m iło­
ści" najbardziej może słonecznej, choć najhar­
dziej dziewiczej komedyi m istrza Wilhelma.. No­
wością zupełną będą również i ram y w jakie 
to widowisko klasyczne ujęte zostanie w lwow­
skim teatrze; reżyserya dram atu zastosowuje tu 
bowiem po raz pierwszy i odtworzy pewne for­
my zewnętrzne staro-angieiskiej sceny, mające 
ścisłą łączność z kom pozycją dram atu szekspi­
rowskiego. W skrzeszenie tych form tchnąeyeh 
prostotą — i oswojenie z niemi artystów  i pu­
bliczności przedstaw ia niezmierną trudność, po- 
kouywanie trudności stanowi jednak dla dzi­
siejszych m iłośników sztuki teatralnej wdzięk 
pierwszorzędny.

To też wszyscy pospieszą niezawodnie w 
poniedziałek na spotkanie Szekspira, odzianego 
w szaty podobne tym, w jakich  chadzał za swej 
ziemskiej wędrówki

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, po raz 12-ty, „Madame 

Buttertiy", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, po raz pierwszy „Dzika kaczka", 
sztuka w 5 aktach Henr. Ibsena.

W sobotę, wyjątkowo o godz 3 po połu 
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi w 
bież. sezonie: „Zbójcy", tragedya w 5 aktach 
Fryd. Schillera; z p. Żelazowskim w roli „Fran­
ciszka Moora".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 13 „Madame Butterfly", opera w -3 aktach 
Pucciniego; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Małgorzatka", komedya w 3 aktach Da- 
visa i Lipschiltza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 74; „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy: „Stra­
cone zachody miłości", komedya w 5 aktach 
Szekspira.

We wtorek, po raz pierwszy (nowość) 
„Królowa Saby", opera w 4 aktach (5 odsło­
nach) Karola Goldmarka z udziałem Janiny 
Korolewicz-Waydowej (Sulamitb), Heleny Ole­
skiej (Saba), Wandy Heinriehównej (Astaroth), 
Czesława Muszyńskiego (Assad), Adama Okoń­
skiego (Król Salomon), Stanisława Tarnaw­
skiego (Arcykapłan), Władysława Paszkowskie­
go (Baal Ilanan). Kapelmistrz; Piotr Stermioz. 
Reżyser: Władysław Floryański. Nowe deko 
racye wykonane przez Stanisława Jasieńskiego, 
nowe kostiumy przez Wacława Valentę i nowe 
rekwizyta przez Ignacego Stahla.

We środę, po zaz drugi „Stracone za­
chody m iłośni", komedya w 5 aktach Szeks­
pira.

We czwartek, po raz drugi „Królowa 
Saby", opera w 4 aktach (5 odsłonach) K. 
G oldm arka; występ Jan iny  Korolewicz-W aydo­
wej, Heleny Oleskiej i Czesława Muszyńskiego.

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Mo­
liera.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Intryga i mi­
łość", tragedya w 4 aktach Fryderyka Schil­
lera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz III. „Królowa Saby", opera w 4 aktach 
(5 odsłonach) K. Goldmarka; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej i Cze­
sława Muszyńskiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło­
nach) przez A. W. Lasotę.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
W piątek, „Chrabąszcze" i „W am pir".
W sobotę, „Mój dzieciak", komedya w 3 

aktach A. Jonyier de la Motte.
W niedzielę, o godz. 8 po południu „20 

dni kozy", (ceny zniżone do połowy), o godz. 
7 wieczorem „Mój dzieciak".

W poniedziałek, „Związek nadpostępo- 
wy“ i „Przyjaciel bezinteresowny".

Dwndasiestopięeiolecie

dra Alfreda Zgórskiego
ua stanowisku dyrektora Banku kraj.

Doktor filozofii, nauczyciel gimnazyalny, 
urodzony w r. 1848, wybrany został w r. 1874 
członkiem Dyrekeyi Towarzystwa zaliczko­

wego we Lwowie i prowadził je w owych 
czasach, kipdy idea współdzielcz-a w kraju 
naszym prawie nieznana była, kiedy nieliczne 
wówczas stowarzyszenia pierwsze stawiały 
kroki, wzorując się na niemieckim systemie 
Schulzego z Delitsch, kiedy mężowie tej miary 
i zasług, jak śp. Romanowicz, śp. Pajączkow- 
ski, śp. dr. Mały, a z żyjących dr. Skałkow- 
ski, Biechoński, dr. Biliński, dr. Piętaki inni 
budowali drogi dla zwycięzkiego pochodu 
idei współdzielczej w kraju naszym.

Chorążym tej małej armii był dr. Zgór- 
ski, niosąc Wysoko sztandar samopomocy, a 
pracą, niezwykłą ruchliwością i zabiegliwo- 
śeią poruszył społeczeństwo i powiększał 
z każdym rokiem zastępy zwolenników tej 
idei i pracowników na polu współdziolczem. 
W dniu 29 września 1874 powstał Związek 
stowarzyszeń, a dr. Zgórskiemu poruezono 
obok organizacyi biura Związku, wydawnictwo 
statystyki stowarzyszeń (pierwszej w Austryi), 
a następnie czasopisma Związek.

Po 9 latach z inicjatywy podjętej w Sej­
mie i publicystyce przez Augusta Gorayskie- 
go, a popartej przez ówczesuego Marszałka 
krajowego ś. p. dr. Zyblikieyricza, powstał 
Bank krajowy (rozpoczął czynności 1 lipca 
1883). Gdy pierwszy Zarząd Banku nie uznał 
za stosowne wejść w bliższy kontakt ze sto­
warzyszeniami i na nich oprzeć swoją dzia­
łalność w kraju, głównie co do kredytu wło­
ściańskiego — a było w r. 1883 już 234 
stowarzyszeń, w tern 106 związkowych — 
wówczas na zjeździe delegatów 28 września 
1883, w obecności naczelnego dyrektora Ban­
ku śp. dr. Wrotnowskiego, poddano pierwsze, 
zarządzenie Banku surowej krytyce i posta­
nowiono domagać się u Sejmu i władz, by 
przyznano stowarzyszeniom należne im sta­
nowisko w organizacyi kredytu dla rolnictwa 
i przemysłu.

Wygłoszona przez dra Zgórskiego na 
owym Zjeździe mowa, pełna zapału i wiary 
w powodzenie pracy zbiorowej nad ekonomi- 
czuem odrodzeniem kraju z jednej strony, a 
wykazująca błędne kroki i wadliwość pod­
staw organizacyjnych nowego banku z drn- 
giej, wywarła silne wrażenie, którego echo 
odbiło się w Wydziale krajowym. W najbliż­
szym czasie zaprosił do siebie Marszałek Zy- 
blikiewicz dra Zgórskiego, proponując mu 
stanowisko dyrektora.

Po konferencyaeh i przedłożeniu przez 
dr. Zgórskiego gruntownie opracowanego pro­
gramu działania Banku, zamianował go Wy­
dział krajowy reskryptem z dnia 20 listopa 
da 1883 dyrektorem Banku krajowego. Jutro 
P 'z y p a d a  zatem 25 rocznica urzędowania dr. 
Zgórskiego na tein stanowisku.

Ćwierć wieku upłynęło od togo czasu. 
Posiwiał jubilat w pracy na stanowisku tru 
dnem, odpowiedzialnem, nie usłanem różami. 
Pozostał wierny programowi swemu z przed 
25 laty, nie zawiódł oczekiwań pierwszych 
swoich współpracowników, nie ustał w pracy 
i da Bóg długo jeszcze nie ustanie, bo praca 
jego żywiołem, a bodźcem do niej miłość 
Ojczyzny. _

Wybitne stanowisko, jakie zdobył sobie 
w społeczeństwie naszem, zawdzięcza Jubilat 
tylko i wyłącznie samemu sobie, twardej 
pracy, wybitnym zdolnościom i niespożyte) 
energii. Charakter posiada czysty, jak kry­
ształ; spełniał każdy obowiązek z wzorową 
sumiennością.

Jako dyrektor Towarzystwa pedagogi­
cznego, zaliczkowego, likwidator Banku wło­
ściańskiego, Zakładu kredytowego krakow­
skiego, naczelnik Związku Towarzystw straży 
ogniowej, prezes Towarzystwa budowy wa­
gonów i maszyn w Sanoku, referent skar­
bowy krajowej komisyi przemysłowej, członek 
dyrekcji Wystawy krajowej z r. 1894 i na 
tylu innych wybitnych stanowiskach społe­
cznych potrafił wycisnąć piętno swojej indy­
widualności i zdobyć poszanowanie dla swoich 
zapatrywań.

Z durną może sobie powiedzieć, że życia 
nie zmarnował.

W dniu jutrzejszym Wydział krajowy, 
Rada nadzorcza i urzędnicy Banku krajowego 
święcić będą uroczyście zasługi niestrudzo- 
uego Jubilata,

Do życzeń, składanych dr. Zgórskiemu. 
dołączamy i nasze, by długie jeszcze lata 
pracował z równym zapałem i energią dla 
dobra powierzonej jego pieczy instytucyi kra- 
owej i własnego społeczeństwa.

0 Cypryanie jforwiDzie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych,

(Ciąg dalszy).
II.

TV B e r l i n i e .
Pobyt Norwida we Florencji, Neapolu 

i Berlinie, obejmujący okres czasu od 1843 
do połowy 1846 r. wyczerpuje i zamyka te 
krótką epokę życia poety, którąby nazwać 
można promienną, pełną złud i marzeń mło­
dości. Nie brakowało tu zapewne chwil

smutnych, szarych, utęsknień ponurych i roz­
czarowań, ale był to jeszcze czas, w którym 
poeta był przekonany, że „złość" nie ma 
istnienia osobnego i samodzielnej siły, że 
jest tylko brakiem dobra, jak cień jest bra­
kiem światła, i niema cienia osobnego, sa­
modzielnie ciemnego, niema słońca „czar­
nego" *). Nie wierzył jeszcze wówczas poeta 
w istnienie złego, natomiast „wierzył w do­
brą wiarę".

Chwilą przełomową jest tu chwila po­
znania sio z panną Maryą Trembicką, a ra­
czej z jej towarzyszką i przyjaciółką, słyn­
nie piękną panią Maryą Kalergis.

Gdzie nastąpiło to poznanie się? Czy 
we Florencji lub Neapolu w r. 1843 lub 
44, jak twierdzi p. Stanisław Kossowski 
w przedmowie do „Listów do Maryi Trem- 
bickiej"2), czy też przedtem jeszcze w War­
szawie, podrzędną jest rzeczą; ściślejsze zbli­
żenie się nastąpiło niewątpliwie dopiero we 
Włoszech, gdzie odbywano razein wycieczki 
i przejażdżki konne, których wspomnienie 
ścigać miało poetę długo jeszcze potem. W po­
czątkach stycznia 1845 r., wracając z kon­
nej wycieczki na przedmieścia Berlina, w wie­
czór dżdżysty, wśród błota i drzew z liści 
obnażonych, przypomina sobie z tęsknotą 
Norwid wspólny powrót konno z Wezuwiu­
sza. Była wówczas także cichość wieczorna, 
„ale nie taka" 3).

Co poetę przygnało z pod włoskiego 
nieba do Berlina, do tego, jak go nazywał, 
„posępnego miasta?" Oprócz innych, zape­
wne artystycznych, celów, kierowała nim 
niewątpliwie nadzieja spędzenia jeszcze bo­
daj chwil kilku w towarzystwie pani Kaler­
gis i panny Maryi Trembiekioj, z których 
pierwsza obudziła w nim namiętne uczucie 
miłości, a druga stała się powiernicą, „ko­
chaną siostrą", „drogą kuzynką".

Nie był wszakże pewny, czy je zastanie 
w pruskiej stolicy. Wyjechał z Rzymu wśród 
tysiącznych przeciwności: Zamiast pieniędzy, 
otrzymał wiadomość o pożarze, w domu sio­
stry, niedaleko Warszawy, a przy tein był 
słaby. Nie brakło też fatalnych prognosty­
ków: miał wziąć miejsce w dyliżansie, który 
potem obrabowany został opodal Montorosso; 
wagon, idący bezpośrednio za nim, strzaskał 
się pomiędzy Wiedniem a Lejpnikiem, wre­
szcie poeta zgubił pasport i pugilares z pie­
niędzmi....'1)

Pomimo tych wróżb złowrogich stało 
się jednak to, czego pragnął Norwid; obie 
panie zastał jeszcze w Berlinie. Mieszkały 
w Meinhards-hotel. Było kilka chwil pro­
miennych, uroczych, dzięki zwłaszcza pani 
Maryi Kalergis, która za świadectwem sa­
mego poety, miała „taką siłę humoru, że 
wszędzie może jej być wesoło, a musi być 
przyjemnie"5). Pod tym wpływem ożywił 
się Norwid, jak student na wakacjach, a 
swawolny i wesoły zyskał sobie przezwisko 
le Gamin, którern podpisywał pierwsze kartki, 
pisane w Berlinie i posyłano do hotelowego 
mieszkania panny Trembickiej.

Niedługo to wszakże trwać miało; pani 
Kalergis wkrótce wyjechała, pogrążając poetę 
w ogromną tęsknotę, łagodzoną wszakże na­
dzieją i uśmierzaną przyjazną dłonią „dobrej 
siostry", panny Trembickiej. „Ja umiem się 
spodziewać!" woła Norwid w pierwszej ber­
lińskiej kartce, „czego dowodem ivczoraj 
zapewne dzień pożegnania. I dodaje: „będę 
się jeszcze więcej, wiele więcej spodziewał". 
Ta nadzieja go krzepi, chociaż „miałby po­
wód być smutnym", prosi też, aby mógł je­
szcze tegoż samego wieczora przyjść do swojej 
„dobrej siostry", której stałą przyjaźń ślu­
buje. Przyjdzie, i będą się wspólnie pocie­
szać w swym smutku po odjeździe pani 
Maryi.

Dalsze bileciki berlińskie, których ogó­
łem jest cztery, świadczą, że węzły przyjaźni 
pomiędzy Norwidem a panną Trembicką, na 
podstawie wspólnej tęsknoty za oddaloną 
uroczą panią Maryą, coraz bardziej się za­
cieśniały; przyjaźń przeobrażała się w ścisły 
stosunek braterskiej poufałości. Poeta wy­
nurzał „kochanej siostrze" swoje uczucia dla 
tej, która odjechała, a panna Trembicką ser­
decznymi węzłami połączona z towarzyszką, 
słuchała zwierzeń ze współczuciem, podzie­
lała smutek.

Musiało to być wiolkie, szlachetne serce 
tej Maryi Trembickiej, umiejące koić, łago­
dzić, uśmierzać. Dobroć, czysto niewieścia, 
w połączeniu z niepospolitą inteligencją, 
stanowiła urok, który oddziaływał na Nor­
wida z nieprzepartą siłą, a i w późniejszych 
życia kolejach był mu dźwignią, jedynym 
wśród mroków jasnym promieniom. W dzie­
sięć lat później, po powrocie z Ameryki 
w r. 1856, w wielkiem skołataniu ducha, 
pisał jeszcze do Maryi Trembickiej, że gdy 
go wszystko i wszyscy opuścili, „kiedy na 
drugim biegunie ŚAiiata znajdował się w po­
łożeniach, o jakich roiuansiśei pisują tylko,

J) List do Maryi Trembiekioj z 2/1. 1845 
r. „Chimera", t. VIII., str. 335.

2) „Chimera", 1. e., str. 323.
3) „Chimera", 1. c., str. 333.
4) „Chimera", 1. c., str. 335.
5) „Chimera", 1. c., str. 325.



§
bo żaden z nich nigdy tv talach nie był po ­
łożeniach*), trzy tylko rzeczy nie opuściły 
go nigdy, a to: „ i)  religia. 2) sztuka, 3) 
przyjaźń p. Maryi Trembickiej".

Taką przyjaźń obudzić i takiej przyja­
źni dochować mogła tylko osoba, tak wyso­
kich przymiotów ducha i umysłu, jak Marya 
Trembicka.

Córka generała brygady, wcześnie po­
zostawiona sierotą (ur. 1821 t  1896), wcze­
śnie też samodzielnie myśleć i działać za­
częła, uzupełniając wykształcenie swoje po­
dróżami po obcych krajach, w towarzystwie 
jednej z najbardziej świetnych i wykształco­
nych niewiast owego czasu, pani Maryi Ka­
lergis. Później żona znakomitego poety, F e­
licjana Faleńskiego, dała się też poznać na 
polu literaekiem, nietylko ze wzorowych 
Przekładów obcych arcydzieł, lecz i z po­
wieści i prac oryginalnych. Już w bardzo 
młodym wieku musiała objawiać niezwykłe 
zdolności i samodzielność sądu. W podróżach 
swych, w epoce, w której spotkał ją Nor­
wid,. liczyła zaledwie lat dwadzieścia parę, 
a umiała zawiązywać i utrzymywać znajomo­
ści z takimi ludźmi, j a k : Humboldt, Jules 
Janin, Ida Tlahn-Hahn, kardynał Mezzofanti, 
Liszt, Rossini, Edmund Chojecki i inni.

Taką by ła  „dobra, kochana  siostra" 
Norwida, a kimże by ła  owa jej towarzyszka 
i przyjació łka se rdeczna?

Marya Kai ergi s (zwana u nas zwykle 
Kalerdżi iub Kalergi) była córką Fryderyka 
Karola hr. Nesselrode. bratanka Karola Ro­
berta, potężnego później kanclerza Rossyi. 
Hr. Fryderyk, nie posiadający majątku, był 
w służbie rossyjskiej i zajmował stanowisko 
adjutanta w. ks. Konstantego w Warszawie. 
Tu, w późniejszym już wieku, ożenił się 
z młodziutką i piękną Polką, Teklą Nałęcz 
Górską, a z małżeństwa tego, zresztą nie­
szczęśliwie dobranego 7), pozostało dwie córki, 
z których starsza Marya (ur. 1823 r.) do­
stała się pod opiekę stryja, wówczas już mi­
nistra spraw zagranicznych w Petersburgu, 
hr. Karola Nesselrode.8) Marya zasłynęła 
wkrótce niezwykłą urodą. Książe Wiaziem- 
skij pisze o n ie j :

„Polski i niemiecki żywioły połączyły 
sig harmonijnie w jej osobie, każdy to jej 
przydając, co pięknego w nim się mieściło. 
Promieniała ona zarówno' niepokonanym uro­
kiem sarmackiej kobiecości, jak łagodnym, 
matowym blaskiem germańskiej Tusneldy. 
Dodawała jej jeszcze więcej uroku błysko­
tliwość francuskiego szyku i bystrość inteli­
gencji. Łatwo więc zrozumieć, że królowała 
wszędzie, gdzie tylko miano zaszczyt ją go­
ścić. Dodać zaś wypada, ku chlubie Maryi, 
ze nawet w odurzającej atmosferze swych 
sukcesów i położenia towarzyskiego, umiała 
zachować świeżość i naturalną żywość uczu­
cia" 9).

Jeden z dyplom atów  angielsk ich ,  sir 
Horaco Rumbold, pisze o niej z z a c h w y te m :

A  daughter o f the gods, clwinely tali,
A nd most dioinely fair.

„Żadna kobieta owego czasu — twier­
dzi on dalej — nie była przedmiotem tak 
szczerego i głębokiego podziwu, jak ona.... 
w społeczeństwie swego pokolenia grała ona 
tak wybitną rolę, że należy tern samem do 
nistoryi współczesnej".10)

Przebywał wówczas w Petersburgu mło­
dy; 25 letni Grek, niezmiernie bogaty, a zna­
komitego rodu, nazwiskiem Jan Kalergis. 
Miał on pochodzić w prostej linii od owego 
w°jownika, który w XV. w., walcząc na 
°zele własnej fregaty, po stronie Rzeczypo­
spolitej weneckiej, z Turkami, w nagrodę 
skutecznej pomocy otrzymał rękę córki doży 
Lendramina i słynny pałac w Wenecyi, no­
szący p0 (]z;g dzień nazwę: Vendramin-Ka- 
tergis.

Otóż milionowemu Grekowi temu po­
dobała się niezmiernie piękna, szesnastole- 
n 'a zaledwie Marya Nesselrode. C’est la 

9rande Monde, que je  desire epouser! — za­
wołał, ujrzawszy ją po raz pierwszy w to- 

^.arzystwie kuzynek. Stryj - opiekun Maryi 
stawiał przeszkód, rad może pozbyć się 

j domu wychowanicy, której niezwykła uro- 
a zaćmiewała wdzięki jego własnych córek, 
stało sie, że niebawem ów Jan Kalergis, 

lały i szpetny, stał się małżonkiem pięknej 
, aryi, na której imię złożył przedtem prze- 

az na dwa miliony rubli.11)
(Ciąg dalszy nastąpi).

A dam  Krechowiecki.

(’) „Chimera", 1. c., str. 384. 
j O Tekla z Górskich hr. Nesselrode, roz- 
‘Iczona z mężem, zmarła w Paryżu 1848 r. 

r a ^  ^ „Russkaja Starina", -1880
ń .  także: „Marie von Mouchanoff-Kalergis in 

riefen an ihre Toehter". Herausgegeben von La 
ara- Leipzig, 1907. 

i r  . 9) „Dzieła", Petersburg, 1879, II., str.
0 i 16.

Wr Kocollections of a diplomatist. London, 
w - Edward Arnold, 1902.

u ) „Marie łon Mouchanoff-Kalergis". Ein- 
1906 S^ 9  ^ a*rz także „Nasz kraj",

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Ze świata finansowego.

W iedeń, 17 listopada.

Wiedeński Unionbank wchłonął w siebie 
Międzynarodowe Towarzystwo elektryczne i 
i tym sposobem powiększył swój akcyjny ka­
pitał o 10 milionów koron. Oryginalna to fu­
zja w każdym razie. W ostatnich latach od­
były się liczne fuzye banków — zwłaszcza 
w Niemczech — w rozmaitej formie. Były to 
jednak fuzye instytucyj finansowych, zawsze 
tego samego rodzaju i typu. Po raz pierwszy 
zdarza się, by bank połączył się i stopił ra ­
zem z zakładem przemysłowym. Jest to nowa, 
dotąd niebywała forma. Międzynarodowe To­
warzystwo elektryczne zostało założone przez 
Unionbank, który finansował nieustannie 
wszystkie transakcje, a więc kilkakrotne po­
większenia zakładowego kapitału, rozszerze­
nia elektrowni i różne inwestycje. Towarzy­
stwo sprzedało wiedeńskie swoje zakłady gmi­
nie m. Wiednia za 20 milionów koron i zło­
żyło tę cenę kupna w Unionbanku. Świat 
finansowy był przekonany, że każdy akeyo- 
naryusz otrzyma za poszczególną akcyę 300 
koron tytułem zwrotu i że następnie Towa­
rzystwo ze zredukowanym kapitałem prowa­
dzić będzie dalej swe przedsiębiorstwa w 
Bielsku, Budziejowicach, w Weis i w Knittel- 
feld, i robić będzie dalsze interesy elektry­
czne, jak: instalacje, dostarczanie prądu, za­
kładanie kolei elektrycznych i t. d.

Tymczasem program jest zupełnie in ­
ny. Pieniądze, które gmina miasta Wiednia 
zapłaciła, zostaną w kasie banku, akcyona­
ryusze nie otrzymają żadnego zwrotu, bank 
rozszerza to przedsiębiorstwo, zaprowadza u 
siebie nowy oddział elektryczny, gdzie fun­
kcjonować będzie cały techniczny personal 
Międzyn. Tow. elektrycznego i prowadzić bę­
dzie na własny rachunek wszystkie interesy 
przeszłe i przyszłe Towarzystwa. Akcyona- 
ryusze Towarzystwa otrzymać mają za każde 
pięć akcyj Towarzystwa, sześć akcyj Union­
banku. W tym celu potrzebaby 18 milionów 
nominalnej wartości nowych akcyj Union­
banku. Bank jednak nie podwyższy swego 
zakładowego kapitału o 18 milionów, lecz 
tylko z 50 na 60 milionów koron, zatem o 
10. Resztę pokryje zapomocą akcyj, które o- 
trzymać może na giełdzie, zwłaszcza, że sam 
posiada ogromny zapas akcyj Towarzystwa, 
skutkiem czego transakcję tę przeprowadzić 
może rachunkowo, bez wydawania dalszych 
własnych akcyj. Akcyonaryusze Towarzystwa 
na podstawie takiego programu, nie będą 
mieli żadnej straty, przeciwnie, zyskują. Dy­
widenda bowiem, jaką dotąd, przez lat jede­
naście Towarzystwo płaciło, wynosiła 32 
koron, zatem za pięć akcyj 160 koron. Union­
bank płacił za swoje akcye 30 koron, zatem 
za sześć 180 koron. Różnica o 20 koron wię­
ksza. Niewątpliwie wszyscy akcyonaryusze 
zgodzą się na tę kombinację.

Unionbankowi idzie w pierwszym rzę­
dzie o powiększenie swego kapitału akcyjne­
go. Dochodzi do tego łatwym sposobem przez 
wchłonięcie Towarzystwa elektrycznego. F u ­
zja  ta w każdym razie będzie w nowej, do­
tąd niebywałej formie przeprowadzona. Ban­
ki mają często oddziały handlowe, lecz nie 
było dotąd instytucyi finansowej, któraby 
stworzyła u siebie oddział przemysłowy, czy­
sto fabryczny. Zdaje się, że kombinacya ta 
będzie tylko przejściowa, gdyż nie jest zada­
niem banku prowadzenie przemysłowych 
przedsiębiorstw na własny rachunek, przeci­
wnie, zadaniem banku jest założenie, sfinan­
sowanie pewnego przedsiębiorstwa, puszcze­
nie go w ruch, dopokąd nie nabierze ono do­
statecznej siły, by samodzielność sobie zape­
wnić i udziały swe na targ módz rzucić. Jest 
to dawna zasada, dobrze wypraktykowana. 
Banki zakładając akcyjne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, rozdzielają akcye zawsze wśród 
własnej klienteli. Stosuje się to oczywiście 
do mniejszych, potrzebnych kapitałów. Tu idzie 
jednak o kilkanaście milionów, niepodobna 
zatem ograniczyć się do własnej klienteli, 
potrzeba się udać do pomocy giełdy, wcią­
gnąć koła jaknajszersze. W niedalekiej przy­
szłości zobaczymy jak te szersze koła kapi­
talistów zapatrują się na tę nową transakcję 
Unionbanku.

OSTATNIA POCZTA.
== W Schonbrunnie odbył się wczoraj

u Na j j .  P a n a  na cześć rumuńskiego na­
stępcy tronu obiad familijny, w którym wzięli 
udział wszyscy Najd. Arcyksiążęta i Arcy-
księżmezki.

=  W sprawie ogłoszonych onegdaj za ­
r z ą d z e ń  w o j s k o w y c h  co do wzmocnie­
nia XV. korpusu armii, donosi Fremdenblatt, 
że zarządzenia te odnoszą się wyłącznie do 
zatrzymania osób, które obecnie pozostają w

czynnej służbie, a mianowicie: 1. tych osób 
z trzeciego roku służby, którym ten rok upły­
nie 31 grudnia b. r., a które regularnie byłyby 
zwolnione d. 30 września b. r., osobom tym 
dalsza służba policzona będzie jako ćwicze­
nie wojskowe; 2. do zatrzymania rezerwy za­
pasowej, która teraz odbywa 8 - tygodniową 
służbę, a która po 8 tygodniach byłaby nor­
malnie uwolniona. Zarządzenia nie dotyczą 
rezerwistów, ani rezerwistów zapasowych, 
którzy obecnie nie służą.

=  Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza okólnik w sprawie podwyższenia płac 
oficerów i poprawy bytu żołnierzy.

=  Deputacya włoskich posłów wręczyła 
Kierownikowi Ministerstwa oświaty Kanerze 
memoryał z ż ą d a n i a m i  W ł o c h ó w  w 
przedmiocie utworzenia Uniwersytetu wło­
skiego.

Dwustu studentów włoskich urządziło 
wczoraj demonstrację; zebrali się mianowicie 
przed parlamentem, celem wysłuchania odpo­
wiedzi włoskich posłów, poczem udali się 
przed Ministerstwo oświaty, wznosząc okrzyki 
demonstracyjne na rzecz utworzenia Uniwer­
sytetu. Policja rozproszyła demonstrantów i 
aresztowała z nich 16.

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  po po­
lemice z posłami narodowościowymi omawiał 
wczoraj członek stronnictwa niezawisłości, 
Batthyanyi reformę wyborczą, o której mię­
dzy innemi rzekł: Pewne koła w Austryi pra­
gnęłyby zaprowadzenia na Węgrzech reformy 
wyborczej, która wywołałaby u nas takie 
same stosunki narodowościowe, jak w Austryi. 
Panowie, po tamtej stronie Litawy mogą być 
przekonani, że mybyśmy nie uskutecznili re­
formy wyborczej według recepty z Austryi, 
gdzie w kilka miesięcy po zaprowadzeniu 
powszechnego głosowania nastały stosunki, 
uniemożliwiające zaprowadzenie rządu parla­
mentarnego.

Chorwat Babicz-Gyalski oświadczył się 
przeciw budżetowi, przedstawiał stosnnki w 
Ohorwacyi i zaniedbanie Ohorwacyi przez 
Węgry.

Gdy zabrał głos Rumun, Vajda, wszyscy 
posłowie Węgrzy wyszli z sali. Pozostał tylko 
sprawozdawca i posłowie innych narodowo­
ści. Mówca zwróciwszy uwagę na to, że w 
Austryi żywioł słowiański uzyskał już prze­
wagę, wskazał, iż także na Węgrzech żywioł 
słowiański coraz bardziej się wzmaga. „Przyj­
dzie czas, w którym Słowianie będą uciskali 
nietylko Rumunów, lecz także Madziarów".

— C e s a r z  n i e m i e c k i  zamianował 
generał - porucznika bar. Lynckena szefem ga­
binetu wojskowego.

=>= Do jednego z pism donoszą z Tan- 
geru, że M u i e y  H a f i d  pogodził się z bra­
tem Abdulem Azisera; ten zatrzymujo swój 
prywatny majątek i dostawać będzie apanaża 
w kwocie 7.000 funtów szterl. rocznie.

=  Jak donoszą z Nowego Jorku, między 
Stanami Zjednoczonymi, Japonią i innemi in- 
teresowanemi państwami toczą się od dłuż­
szego czasu układy w s p r a w i e  Ch i n .

Z krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń.
Kraków, 19 listopada. (Tel. pr.) Rada 

nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń uchwaliła 
statut emerytalny dla urzędników. Wymaga 
on uznania ze strony Ministerstwa spraw 
wewnętrznych jako Zakład zastępczy. Da­
lej uchwalono drobne zmiany w statucie 
działu ogniowego, oraz w warunkach ubez­
pieczenia na życie, tudzież statut fundacji 
jubileuszowej im. Cesarza Franciszka Józefa
I. Fundacja ta w kwocie 50.000 K. przezna­
czona jest na stypendya w celu kształcenia 
się w zawodzie asekuracyjnym i bankowym 
synów sierot po urzędnikach i młodszych 
urzędników Towarzystwa. Kapitał fundacyj­
ny będzie wzrastał wskutek kapitalizowania 
jednej piątej części dochodów fundacji. Sty­
pendya nie mogą wynosić mniej niż 750 K. 
rocznie. Dalej przyjęto sprawozdanie dyre­
kcji w sprawie ogniotrwałego krycia dachów 
i wnioski w sprawie opustów taryfowych dla 
tych miast, w których zaprowadzono wodo- 
ciągi.

Na tern obrady zakończono.

Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw ). 
W rozprawie przeciw Duszyńskiemu i spól- 
nikom przesłuchiwano dziś dalszych świad­
ków dowodowych.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 19 listopada. Prognoza na 20 

listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, mierne wiatry, stan mało zmienio­
ny, później opady, pogoda zła.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
mierne wiatry, ciepłota podnosi się, zła po­
goda.

W iedeń, 19 listopada. Dnia 22 b. m., 
w niedzielę, odbędzie się w tutejszym koście­
le polskim nabożeństwo dziękczynne z oka­
zji 60-letniego Jubileuszu Najj. Pana. Uro­
czyste kazanie wygłosi ks. Arcybiskup Theo- 
dorowicz.

W iedeń, 19 listopada. Najj. Pan nadał 
szefom sekcyjnym w Ministerstwie sprawie­
dliwości, Robertowi Holzknechtowi i Janowi 
Hrouzekowi ordery Żelaznej Korony II. kl., 
oraz radcy ministeryalnemu Franciszkowi 
Hornie, z tytułem i charakterem szefa sekcyi, 
Krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

W iedeń, 19 listopada. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych donosi, że Najj. Pan za­
rządził dla generałów III. kl. rangi, przy­
dzielonych do piechoty, utworzenie tytułu 
„generałów piechoty", oraz zmianę dotychcza­
sowego miana „kadetów-zastępców-oficerów" 
na chorążych.

W iedeń, 19 listopada. W Ministerstwie 
robót publicznych odbyła się kilkudniowa 
pierwsza konferencja inspektorów szkół rę­
kodzielniczych.

W iedeń, 19 listopada. Fremdenblatt 
donosi: W niedzielę odbędzie się Rada Mi­
nistrów, w której wezmą udział P. Minister 
spraw zagranicznych, jakoteż PP. Ministro­
wie austryaccy i węgierscy. Przedmiotem 
obrad będą prawdopodobnie rozmaite kwestye 
ekonomiczne, pozostające w związku ze sto­
sunkami bałkańskimi.

Rzym , 19 listopada. Z Riposto w Ka­
tanii donoszą o zawaleniu się znacznej liczby 
domów skutkiem wylewu. Z Sycylii donoszą
0 znacznych szkodach z powodu wylewów.

Rzym, 19 listopada. Według dalszych 
wiadomości o wylewach w Sycylii i Kalabryi 
dotychczas zginęło 12 osób a 200 zostało ra­
nionych.

Noto (w Sycylii), 19 listopada. Miasto
1 okolica są zalane, wiele domów stoi pod 
wodą. Wylewy wyrządziły ogromne szkody. 
Było także wiele ofiar w ludziach.

Messina, 19 listopada. Z miejscowości 
Giardini donoszą o wielkich wylewach w ca­
łej okolicy. Wiele domów się zawaliło. Dwie 
osoby utonęły.

P aryż ,  19 listopada. Wczoraj odbył się 
tu w obecności prezydenta p. Fallieres, i przed­
stawicieli rządu, pogrzeb W. Ks. Aleksego. 
Zwłoki przewiezione będą do Rossyi.

Kobe, 19 listopada. Cesarz zwiedził 
japońską fiotę wojenną liczącą 110 okrętów 
wojennych.

Pekin, 19 listopada. Panuje tn zupeł­
ny spokój. Banki znowu otwarto. Wprowa­
dzono do miasta 10.000 wojska wyćwiczone­
go na sposób zagraniczny.

Sprawy wschodnie.
K onstantynopol, 19 listopada. Jeni 

Gazetta ogłasza oświadczenie wielkiego we­
zyra z zaprzeczeniem, jakoby istniał sojusz 
lub porozumienie z Serbią i Czarnogórą prze­
ciw Austryi.

Gen. Vukotić oświadcza w dzienniku 
7 urcia, że przybył do Konstantynopola ty l­
ko dla uregulowania kilku spornych kwestyj 
granicznych.

K onstantynopol, 19 listopada. Ponie­
waż z 220 posłów wybrano dotychczas tylko 
120, przeto parlament zbierze się zapewne 
dopiero d. 15 grudnia st. st.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 19 listopada, ( le i.  pryw.). 
Delegaci serbscy, prof. Bielicz i prof. Pa­
włowicz, upoważnili Agencyę serbską do o- 
świadczenia, że misya ich odniosła taki sku­
tek, iż Rossya przyrzekła obronę Serbii, o ile 
będzie ona szanowała pokój i zostanie napa­
dnięta.

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny_ skazał 7 osób za należenie do 
partyi socjalistycznej „Proleteryat", na ka­
torgę od 10 —15 lat.

Petersburg, 19 listopada. (Tel. pryw .). 
Rossija zaprzecza stanowczo pogłosce o bli- 
skiem ustąpieniu ministra spraw wewnętrz­
nych. Bezpodstawną jest również pogłoska, 
jakoby prezes rady ministrów miał stanąć na 
czele rady obrony państwa.

Petersburg, 19 listopada. Półurzędowa 
Rossija oznacza powtarzane kilkakrotnie po­
głoski, jakoby Stołypin miał złożyć urząd 
ministra spraw wewnętrznych, za nieuzasa­
dnione, zaprzecza również wiadomościom, 
jakoby Stołypin miał stanąć na czele Rady 
obrony krajowej.

Petersburg, 19 listopada. W. ks. Cy­
ryl przyjęty został ponownie do służby w da­
wnej randze kapitana i adjutanta przyboczne­
go cara.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



CUKIERNIA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

I L 4 D Y S Ł A I A  P O D H A U G M
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

(obok Magaiynu innych Sohayeró )̂

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodźmy, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

W yjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bólu.

Utrzymuj © na składzie 
dzienniki zagraniczne*

franouśkia:
FIGARO
J O U R N A L
G A U L O I S

ang ielsk ie :
DAILY OHROHIOŁE

rosy jsk ie :
NOWOJE WREMIA

n ie m ie c k ie :

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

& 0 & 0 I 0  w  i i l e f t i
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY

Sokal i Liilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u l .  K i l iń s k ie g o .

Bracia Tercyarze św. F raneiszia
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Kleparowsfea 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera m eble  

i  odw ozi zreperow ane.

ytrzym.je ita sklaazss
czasopisma zagran iczna

FRANOUSKIE:
Fin ds siecle, Frou-Frou. Jean qui 
rit, Journal p. tous, Eire, Śourire, Vie 
en culott® rouga, Les Modes, Pomi­
ną, Le Theatre, Lee Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE: 

L’Asino, U Secolo XII. 
ROSSY JSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskya 

Wiedomostij Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazin®, Oassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazins, Ainsslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
B i u r o  d id e n n ik o w . .  c z a s o p i s m  i  c - g lo s z s ć  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Frzyjeeliali do Lwowa.
Dnia 19 listopada 1908.

Hotel Georga’a.
Pp. A. Dąbski ze Lwowa, hr. Wł. Le- 

dochowski z Podola ros. hr. Wł. Dzieduszy- 
eki z Jezupola, F. Gniewosz z Kontów, Wł. 
Czajkowski z Pietniezan, ks. Starowiejski z 
Krakowa, M. Żychoń z Krakowa.

Hotel Stadtmullera.
Pp. hr. Br. Russocki ze Zbaraża, St. 

Ossoliński z Oleszowicz.
Hotel Imperial.

Pp. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 
dr. I. Steinhaus z Jasła, dr. A. Bergwerk 
z Drohobycza, I. Feuerstein z Drohobycza.

Hotel Victoria.
Pp. dr. P. Jarocki z Turki, dr. S. Swi- 

talski z Przeworska, ks. J. Mróz z Polany, 
T. Strzelecki z Wydzego, A. Mały z Woło­
wego.

Hotel Europejski.
Pp. Z. Mściwujewski z Grodowic, J. 

Rozwadowski z Krakowa.

€  33 BT DT I  K  
lwowskiej Izby handlowo] i przemysłowej.

Lwów, dnia lii listopada.

I .  Akeye za sztukę.
Banku lup. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czem.-Ja3sy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* * 4*/a pr- „ los w 50 1.

" , 4  pre. „601. po 200 k.
” kra 4*/,pr.„ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem, 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

i I I I .  OMlgi za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

„ „ 4*/,pr.(3em.)
„ » 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ........................
Peźyoiks je- Lwowa 4 p r . . . .

„ „ „ 4 jtoawes. ,

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
■walutą koron.
K h K h

563 - 570 -

400 - 410 -

550 - 558 -

350 - 400 -

0 110 - 110 70
te 99 - 99 70
e 93 10 93 80
•0 100 - 100 70
a- 93 25 93 95

<a 97 — —  —

•M

JO 97 - —  —

92 20 92 90a
A
0
Sb 97 20 97 95
B 101 - 101 70
M

99 80 100 50
* 93 - 93 70

92 50 93 20
,55

94 60 95 30
90 80 SI 50
92 33 m  -

103 - 110 -

11 30 11 38
19 04 19 30

250 - 253 -
351 - 253 -
117 - 117 40

g i e ł d y  w i © d « ^ a d E ł © j .
Dnia 17 listopada 1908

A. Ogólny d lng  państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banisot. 

auaj-listopad . . . . . . . .  35-75
styczeń-lipiae......................................... 9570

Jłdsolity  diug państwa w srebrz*
lu ty -Jie rp ien .............................. ....  9875 9895
kwiestea-pHj.drfsrnik.................... 98 75 98 95

iądiją

95-95
95-90

157-30 
223—  
267- -  
267— 
291 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 153 30
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 219 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 263—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 263—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 238- —

B. D iug państwa (wszystkich w Kadzie 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* Pr - (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/, pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e )..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 t>r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za SOO, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (sr . ) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre................................

Kol. nółnoenej ces. Ferdynanda em.
z x. 1888, 4 pre................................

Kol. północ-nsj ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej a es. Ferdynanda »».
i  r. 1898, 4 pro................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1904, 4 pro................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. gslio. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kai. ]wowsk<w»*r».-i*Mki*j b roku

1334 4 pr....................... .....
K®1. Ar<r/«. Rudolfa (Sakkamaser- 

g*S) sa 400 starek 4 pr. . . .

Wag. złota v*n ta za 100 z i. 4 pi 
j, „ » w wal. kor. 4

obi. pr. reguł. Cisy 4 pro.
pr.

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ 50 sł. (100 kor.)

115-- 115-20

95-85 9605

.

96-10 9710

112 80 11380

457-25 459-25

113-20 119-20

95-50 96 50

9610 9710

lejowe).
103-50 104-50
121-10 122-10

96-20 97-20

96i5 97-15

9 8 -- 9 9 -

93-50 99-50

98-90 99-99

98-75 93-75

98-30 9930

98-15 99-15

98-50 99-50

95-05 96-05
95-70 96-70

96'70 96-70

113-90 114-90
węgierskiej).
110 20 110 40
91-65 92-85

140-40 144-40
184 - 1 8 8 -
184- - 183--

Koronowa waluta pracą

E . ©blif-aeye Indemnlzaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................... 93 50
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  92 35

Y . Inne publiczno pożyczki.

94-50 
93 35

50

30

103

9v

102
95-
98-

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...............................93 30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................... 101—
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-40 95-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 05 98 05
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................  90-75 9P75
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................ — ——
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92 — 95- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 173-30 173-35

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 i. 4*/, pr. ——  ——
Lustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-60 95 60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 267-75 278-75
„ „ „ „ 13S9 3 pr. 262-50 268-55

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-55 101-55 
„ 4 ?r- 94-75 95-75

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr. 109 75 110-25
„ „ „ „ los 50 I. 47, pr. . . 09'— 99 40
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-25 9*35

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91 90 82 90
„ 4 pr. los. 41 lat 87-— 98—
„ 4 pr. stare . . 96'35 97-85

Banku kraj. dla Galieyi Lcdomeryi 
4*/, pr. 517, I** zwrotne . . . 100--- iOO'30 

Banku krajowego oblig. komun, f;
emisya 42 lat 47, pr. . . . .  99 80 100"—

Banku ki. losy 577, i. za 200 k. 4 pr. 92 80 93 80
Anstro-węg banku 50 lat 4 pr. . . 98 45 9- 45

„ „ » 50 lat w. k. 4 pr. 99-— 1Ó0—

H . Obligsey* z prawem pienrsstórfcws 
sa 100 z*, jsoa.

Tow. żegl. par. po Oujsajc as 400 i
10.000 m. 4 pr.................................. 111-50 112-50

Tow. żegl. par. po Dan. Km. r. 1883 pr. 
Kolej Lwow-Czorił.-Jfcssy s r 13*34

11140 113-40

zs 300 zł. . . .  ......................... 88-40 89-40
Kolej Łwów-Ozera. a ?. 1-884 aa 300

zł, 4 pr.........................................  . 9425 95-23
Gal. koi. lok. wsehod. sa 104- t l  ś pr. _
W$g. 51! kol. ®as.. 1670 sa 200 ii .  Z pr. 101-25

1390 a 4 W. 9975

J .  £ s # j  (zs sssrskg).
Budapeszteński* (Bas.Uioa) 5 zł. . . 20 60 22-60
Zakład kred. dla handl. i przam.100 »Ł 4 3 1 - 474---
Clary 40 zł. m. k................................. 142 50 158-50
Poźyazka miasta Insbrnku 20 zł. 110 — .120-
Losy miasta Krakowa 20 zl. . . . 105-— 1 1 5 -
Poźyazka miasta Łuolany 20 zł, . . 6 4 - 70-—

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k..........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K. Aitey© banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr, tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 200 zł. . .

„ „ dla nan. i przem 20C
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. .

ZiTOostańska banka 100 zł.

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450 —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 430—
Kolei półn. ces. Fera. 1000 zł. mk. 5060-— 5100 — 
Kol, Lwów-Bołzee (ake. pierw. 1200 zł. 410-— 425 — 
„ Lwów-Ozern.-Jaasy 200 zł, . , 554-— 555 — 
„ Lwów- Eleparó w -Jaworów lok.

400 kor................................................340— 350 -
Austr, Tow. źegl. na Dunaju 500 zł, mk. 950 — 965 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

708-- 710-— 
547-— 557 — 
6*575 63975 

2422 -  3432 — 
455 — 4t>3 — 
360 50 362 | 
2 7 8 -  582 —

płacą żądają
195— 305—
50 50 5450
26-90 28 90
67— 71—

. 230— 240—
• 106— 116—

sztukę).

289-50 290 50
3385— 3395—
639 75 631-75
735— 736—
583 - 584- -
568— 570 —

sł. 405— 4fi9- -
:ł. 430— 431—. 1750— 1 7 6 0 -
;ł. 535— 536 —
;ł. 245— 246 -

237-50 338—

Tow. kopalń węgla w B riu 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodaicy 500 kor................................
Tareek. ssarz. tytoniu./. 500 franków 
T ra s il  iow. kop. węgis 70 %l. . .

5T. W * S .« i *.
Bsrlin za 100 Karak 5 pr. , .
Londyn za 10 fuat. s»Ł 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rabii &*!t pr. 
Niemieckie Lajaki . . . .
Włoski® b a a t i .........................

b t« l i . . . . . .
BswtjuaTskiu . . . .

(.K S  s  i s  t

Dakat occarski . . . .
Aastr.-weg. 8 gnid. ałośa janaeta
“0-frankow ka..............................
20-markówka
Sossyjaki półimperyał . . . .  
Nism. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. , 
R ubla, . .  .........................

239-477, 239-77*/,
95-45 9560

251— 25150
I17'07:JS 117307— 7-rz 1 it 95-47*/,

m  35 59

11-31 .G-34

19-10*/, 10-13*/,
23*46 S350

117-05 11725
95-25 95 45
a-61 2-52

w j »  m  a ?  i B  w  w .

Licytacye.
L. cz. E. 1852/8 (15) (10402 8 - 8 )

E d jk t  licytacyjny.
Na żądanie Berła Berlera i Maurycego 

Schnircha odbędzie się dnia 17 grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya, a to :

a) realności obj. lwh. 408 gm. Orelec, 
ocenionej na 6058 kor., a składającej się z 
pb. 99/2 obszaru 10 ar. 14 m , na której 
stoi dom mieszkaluy, z pgr. lk. 807 rola 
obszaru 1 ha. 03 ar. 30 m., pgr. lk. 897 
rola 86 ar. 18 m., pgr. lk, 202/2 rola 19 
ar. 17 m., pgr. lk. 945/1 rola 24 ar. 82 m., 
pgr. lk. 808 rola 74 ar. 99 m. i z pgr. lk. 
946 rola 41 ar. 47 m.

Najniższa oferta wynosi 4043 kor. 
-33 h a l . ;

b) realności obj. lwh. 762 gm. Orelec 
ocenionej na 2482 kor., a składającej się z 
pgr. lk. 253 rola 29 ar. 30 m., pgr. lk. 
254/6 rola 88 ar. 84 m.

Najniższa oferta 1654 kor. 66 h a l . ;
c) realności obj. lwh. 879 gm. Orelec 

ocenionej na 4447 kor., a składającej się z 
pgr. lk, 252 rola 79 m., pgr. lk. 933/27 
rola 1 ha. 16 ar. 25 m.

Najniższa oferta 2964 kor. 66 hal.;
d) realność obj. lwh. 638 gm. Orelec

ocenionej na 488 kor., a składającej się z 
pgr. Ik. 202/1 ro!a 19 ar. 93 m.

Najniższa oferta 325 kor. 83 hal.;
e) 1/2 realności lwh. 409 gm. gm. Ore­

lec ocenionej na 41 kor., a składającej się 
z pgr. lk. 2Ó2 3 rola 3 ar. 34 m.

Najniższa eena 27 kor. 33 hal.;
f) 1/2 realności lwh. 761 gm. Orelec, 

ocenionej na 165 kor., a składającej się z 
pgr. 233,5 rola 1 ar. 31 m. i z pgr. 234/5
rola 22 ar. 26 m.

Najniższa oferta 110 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokuinenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26 października 1908.

L. 25882/08 ~  _ (10411 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia praw poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa od 1 stycznia

1909 począwszy na okres lat 1909, 1910 
1911 bezwarunkowo, względnie na lata 1909 
i 1910 z warunkowem przedłużeniem na rok 
1911, albo na rok 1909 z milczącem prze­
dłużeniem na lata 1910 i 1911 , a mia­
nowicie w okręgu dzierżawnym: Brzeżany z 
ceną wywołania 23066 kor. 98 hal. ogłasza
c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brze- 
żanach. publiczną trzecią licytacyą w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Lieytacya odbędzie się 3 grudnia 1908 
od 10-ej rano do 12-ej w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 10 pre. ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 2 grudnia 1908 go­
dziny 9 rano na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem uwi­
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
i przedmiotu dzierżawy.

O, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, 10 listopada 1908.



7
L. cz. E. V. 4941/6 (17) (10380 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Lewiego Ludmerera zastą­

pionego przez adw. dr. Ignacego Lissa odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 81 licytacya:

1. realności obj. lwh. 1 ks. gr. gm. 
Drohobycz zagrody miej kie, składającej się 
z kamienicy jednopiętrowej przy ul. Konar­
skiego i budynku parterowego, z ogrodu wa­
rzywnego, sadu i obszernego podwórza;

2. realności obj. lwh. 142 ks. gr. gm 
Drohobycz zagrody miejskie, składającej się 
z domu mieszkalnego parterowego przy ul. 
Borysławskiej, trzech budynków gospodar­
czych, dwóch mniejszych budynków parte­
rowych, jednego magazynu i podwórza;

3. realności obj. lwh. 355 ks. gr. tej 
samej gminy, składającej się z budynku mie­
szkalnego przy ul. Borysławskiej blachą kry­
tego na wysokiem podmurowaniu wraz z 
przynależytościami, składającemi się ad 1. z 
wodociągu i studni ż pompą, ad 3. ze studni 
wiadrowej.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 105.665 kor. 60 
hal., ad 2. na 28.584 kor. 75 hal., ad 3. na 
24.891 kor. 90 hal., przynależności zaś na 
ad 1. na 2200 kor., ad 3. na 140 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 54.802 
kor. 80 hal., ad 2. 14.292 kor. 38 hal., ad 
3. 12.515 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 30 października 1908.

(10413 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Bodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
°d 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 23 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: obuwie, kawałki skór, wódki, 
kalosze, meble i tutki.

Wtorek, 24 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, dywany i srebio. 

Środa, 25 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
ineble, pianino, kasa, fortepian, towary 
galanteryjne.

Czwartek, 26 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, różne futra i

Piątek, 27 listopada *1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i 2 futra męskie, oraz 
skóry dla szewców.

Sobota, 28 listopada 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

hyć oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 listopada 1908.

L- 786 . . .  (10407 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi ofertowej.

, , Oelem zabezpieczenia przewozu wyro- 
l !.w tytoniowych z c. k. fabryki tytoniu w 
w innikach do c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu 

Lwowie i odwrotnie, na razie na przeciąg 
Jednego roku, j. j. 1 stycznia 1909 do końca 
grudnia 1909, rozpisuje c. k. Urząd sprze- 
daży tytoniu we Lwowie rozprawę ofertową 
na dzień 27 listopada 1908 do godziny 12 
w Południe.
T Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
Crzędu oferty pisemne opieczętowane, znacz­
o n a  stemplowym na 1 koronę od każdego 
ai'kusza zaopatrzone, wraz z dołączonym kwi- 
ein na złożone przepisane wadyum.

Bliższe warunki podane są w przybitym 
h drzwi c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie szczegółowem obwieszczeniu, które 
ez wtymże Urzędzie podczas godzin urzędo­

w ych  przeglądnąć można.
C. k. Urząd sprzedaży tytoniu.

Lwów, dnia 14 listopada 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 267

L. cz. E. 884/8 (9) (10449) i
Edykt licytacyjny. ]

Na żądanie Józefa i Katarzyny Fijoł- 
ków w Cząsławicach, odbędzie się dnia 26 
listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.“12 
licytacya całej realności lwh. 50 gm. kat. 
Cerekiew, składającej się z prc. bud. 136/2, 
137, na których stoją dom i stodoła, oraz z 
prc. grt. 990/1, 991/L 1096/1,1027 2, 1028/2, 
1029/2; 1030/2, 1111/2 o łącznym obszarze 
2 morgi 910 sążni kwadr.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytacyę, jest oceniona na 5185 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 3119 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 20 października 1908.

L. cz. E. V. 2659,8 (4) (10438)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Stoimbera w Łyścu, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1908 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24 przy ul. Sapie- 
żyńskiej licyacya realności lwh. 168 ks. gr. 
kat. Zabereże objętej, składającej się z prc. 
bud. lk. 72 o powierzchni 4 ar. 68 m 2, cha­
ty wiejskiej Nr. 72, poddasza, stajni i obro- 
ga, oraz prc. grt. lk. 222/2 o powierzchni 
9 ar. 39 m 2 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 812 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 541 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 21 października 1908.

L. cz. E. 1236/8 (6) (10447)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
131 gm. Lubeszka obj. składającej się z dwu 
chat, dwu stajen, komory, stodoły i szopy 
gliną lepionych, słomą krytych, 10 ar. 39 
m. kwadr, ogrodu i 13 ar. 63 m. kwadr, pola 
ornego.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są oceniono na 710 kor.

Najniższa cena wynosi 473 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i .uie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 4 września 1908.

L. cz. E. V. 3099/8 (o) (10470)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Amstera, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1908 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie, licy­
tacya a) realności lwh. 411 gm. Pacyków 
obejmującej pgr. 1199/2, 224/1, 2049/1, 2050/1, 
2051/1, 2044/2, 2045/2, 2046 2, 2268/2,
2269/2, 2439/2, 1664 1, 1666/1, obszaru _ o 
150'87 a., b) realności lwh. 504 obejmują­
cej pgr. 2329/2 obszaru 1 ha. 36'21 ar. łąka

z dnia 20 listopada 1908.

i las, c) realności lwh. 120 z pgr. 85 obsz. 
9.82 ar. rola, d) realności lwh. 634 z pgr. 
301/2 obszaru 3 88 ar. rola.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cye są ocenione a) lwh. 411 na 880 kor.,
b) lwh. 504 na 300 kor., c) lwh. 120 na
140 kor., d) lwh. 634 na 120 kor.

Najniższa cena wynosi a) real. lwh. 
411 kwotę 599 kor. 08 hal., b) real. lwh.
504 kwotę 200 kor., c) real. lwh. 120 kwo­
tę 93 kor. 32 hal., d) real. lwh. 634 kwotę 
80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,- należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta przedłużenia warunków licyta- 
eyjnych ustala się na kwotę 21 kor. 57 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stanisławów, 19 października 1908.

L. cz. E. V. 2558/8 (5), E. V. 2131/8 (4), 
E. V. 2452/8 (5), E. V. 3613/7 (15) (10468) 

Edykt licytacyjny.
Dnia 27 listopada 1908 odbędą się w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 
następujące licytacye nieruchomości:

A) o godzinie 9 przed południem,
1. 9/80 części realności lwh. 141 ks. 

gr. gm. kat. Tyśmieniczany objętej, składa­
jącej się z prc. bud. lk. 680 powierzchni 11 
ar. 80 m 2i dwu domów mieszkalnych Nd. 33.

2. 9/40 części lwh. 143 tej samej gmi­
ny kat. objętej, składającej się z prc. grt. 
lk. 976, 977, 978, 1534, 1880, 2573 2, 2575, 
2827, 2983, 3062, 3063, 3191, 3969, 4082, 
4088/1, 4922/1,; 2573/4 i 2573/5 o łącznej 
powierzchni około 60 ha. ( = 5  morgów);

B) o godzinie 10-30 przed południem.
1. 9 120 części realności obj. lwh. 362 

ks. gr. gm. kat. Zagwóźdź, składającej się z 
prc. bud. lk. 40 o powierzchni 10 ar. 32 m2, 
domu mieszkalnego Nd. 108, stajenki, stajni 
i stodoły;

2. 9/40 części realności obj. lwh. 363 
tej samej gminy, składającej się z prc. grt. 
lk. 475/3, 478/3, 2099/2, 2100, 2317/1, 2419, 
3169/1, 3196/1, 3542/2, 3543/2, 3544/2 3862/1 
i 477/2 o powierzchni 3 ha. 60 ar. 90 m 2;

3. realności obj. lwh. 777 tej samej 
gm., składającej się z prc. grt. lk. 3720/1 o 
powierzchni 1 ha. 32 ar. 36 m 2 wraz z przy­
należnościami ;

O) o godzinie 12 30 w południe: licy­
tacya 1/9 części realności lwh. 1063 gminy 
Stanisławów obj. pbud. 922 s. 312 m 2 z do­
mem murowanym o 3 pokojach i 1 kuchni 
przy rogu ulicy Sapieżyńskiej i Krętej pod 
Nr. 1803/4.

D) o godzinie 1 po południu:
1. licytacya 1/4 części realności lwh. 

228 gm. Tyśmieniczany obj. pgr. 2267, 2268, 
2270, 2272/1, 2306, 2307, 2550/2, 2551,3, 
2551/2, 4806/2, 4807, o powierzchni 200 ar. 
n iw y ;

2. 3/8 części lwh. 1072 gm. Tyśmieni­
czany obj. pgr. 48 o powierzchni 7’45 ar. z 
domem drewnianym, stajenką i szopką;

3. 3/4 części lwh, 224 gm. Tyśmieni­
czany obj. pgr. 28372, 284/1, 282/2 o po­
wierzchni 53 ar.

Powyższe nieruchomości są ocenione:
A) 1. na 44 kor. 55 hal., 2. na 937 

kor. 68 hal.
B) 1. na 58 kor. 50 hal., 2. na 544 

kor. 50 hal., 3. na 450 kor.
C) na 1312 kor. 88 hal.
D) 1. na kwotę 325 kor., 2. na kwotę 

75 kor., 3. na kwotę 375 kor. a w uwzglę­
dnieniu dożywocia ad 1. na kwotę 250 kor., 
ad 2. na kwotę 65 kor., ad 3. na kwotę 
300 kor.

Najniższa cena w ynosi:
A) ad 1. 29 kor. 70 hal., ad 2. 625 

kor. 12 hal.
B) ad 1. 39 kor., ad 2. 363 kor., ad

3. 300 kor.
O) 656 kor 44 hal.
D a d l .  216 kor. 66 hal., ad 2. 50 kor., 

ad 3. 250 kor. a w uwzględnieniu dożywo­
cia ad 1. 166 kor. 67 hal., ad 2. 43 kor.,

ad 3. 200 kor., pouiżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec któryełi niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.i
Stanisławów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. E. 1362/8 (6) (10458)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ohaima Zehnguta, odbę­
dzie się dnia 2 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Myślenicach, licytacya real­
ności lwh. 371 gm. kat. Głogoczów objętej 
obejmującej dom z drzewa i 3 morgi 664 s. 
roli i łąk wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z koni, wozu i sieczkarni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2815 kor., przynale­
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1943 kor. 34 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 7 października 1908.

L. cz. E. 1150/8 (7) (10461)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 
całych realności lwh. 1064, 1066, połowy 
realności lwh. 348, 1565 ks. gr. gm. Stoja- 
nów, stanowiących parcele gruntowe, poło­
żonych w Czerkowatycach ad Stojanów a na­
leżących do 'Franciszka Mazurewicza, — ca­
łych realności lwh. 586, 1035, 1627 tej sa­
mej księgi gruntowej, stanowiących parcele 
gruntowe a należących do Dmytra Tkaczy­
ka, — całej realności lwh. 1088, połowy re­
alności lwh. 1163, 1/4 części lwh. 101, 464, 
853 tej samej księgi gruntowej, stanowią­
cych chatę, budynki gospodarcze i parcele 
gruntowe a należących do Romana Kuszne- 
ryka.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione na 3629 kor.

Najniższa cena wynosi 2419 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 6 listopada 1908.

G. Zl. E. 1029/8 (4) (10463 1 - 3 )
Versteigerungs-Edikt.

Auf Betreiben der FinnaHift & Vor- 
trefflich in Wien findet am 7 Dezember 1908 
vormittags 10 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 7 die Versteige- 
rung der 3 4 Teile der Realitat G. E. Z. 190 
Gemeinae Śkałat statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaftsanteilen sind auf 1782 K. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt 891 Kr., 
unter diesem Betrage lindet ein Verkauf 
nicht statt.
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Die Versteigenmgsbedingungen, und die 

auf die Liegenschaften sich beziehendcn Ur- 
kunden, konnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Ziminer Nr. 
B wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wurden, sind spatestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rec-hte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Yersteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Skałat, am B November 1908.

L. cz. E. 992/7 (6) (10459;
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1908 o godzinie f 
przed południem w biurze Nr. 1 tut. sądu, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 1709 
gm. Kozówka.

Nieruchomość wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 2700 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1583 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 1 
tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. E. 121/8 (4) (10497 1 - 3 )
Na żądanie Eiziga Schreiera w Bołszo 

wcach, odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real­
ności lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Hanowce 
wraz z przynależnościami, wedle protokołu 
ocenienia z dnia 18 lipca 1908 L. ez. E. 
121/8 (2).

Nieruchomość wystawioną na Iicytacyę 
oceniono na 540 ker., przynależności zaś na 
12 kor.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 3 listopada 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 5/8 (1), 6 8 (1), 7/8 (1)

(10432 2 - 3 )  
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Spółki zarejestrowanej pod firmą 
Josef et Isidor Sperling aransche Bemon- 
tenlieferung in Tarnopol, jakoteż do prywa­
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firmy Józefa Sperlinga i Isi- 
dora Sperlinga w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dra Jakóba Ho­
rowitza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Adolfa Langera, adwokata w Tar­
nopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 listopada 
1908, godz. 4 po południu w tym sądzie w 
biurze Nr. 22, przedłożyli dokumenty,, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso-

wmie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
3 lutego 1909 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i bodą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowski ej “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo 
cnika dla doręczeń.

Zgłoszenia wnosić należy do każdego 
konkursu osobno.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnopol, dnia I I  listopada 1908.

gnięcia posady urzędnika straży skarbowej 
tudzież że posiadają dokładną znajomość ję­
zyków krajowych i języka niemieckiego.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

C. k. galic. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 7 listopada 1908.

prasowe.
31. 260 (10193)

Sag f. f. Saubeg* alg ^refjgeridjt in 
Saibad) tjat mit bem ©rEenntniffe bom 31 Dfto* 
ber 1908, ^3r. VII 47/8, bic SBeiteroerbreitung 
ber tRummer 86 ber geitfdjrift; „Bdeci pra- 
por“ ttegen ber ArtiEef: „Justica" in ben 
©tchen boit „cudno je desavouirana“ big „po- 
seben namen“ uub bott „gospodje pri visjem 
sodiscu“ bi2 „pa tudi sebe“ ; „Ljubljanski 
drzavni pravdnik g. Treuz“ bon ,,ce srao 
prav informiranr' big „faktorji hocejo tako“ 
nad} § 300 @t. ©. berboten.

L. cz. S. 1/7 (60) (.10460)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Zygmunta Jollesa 
celem sprawdzenia przez zawiadowcę masy 
przedłożonego rachunki i ustalenia jego pre- 
tensyi do wynagrodzenia i zwrotu gotowych 
wydatków, wyznaczam w Sądzie tut. termin 
na dzień 24 listopada 1908 o godzinie 9 i pół 
rano, na który wszystkich wierzycieli wzy­
wam z tern, że rachunki te w Sądzie tut. 
przejrzeć mogą.

Nadworna, dnia 5 listopada 1908.
Komisarz konkursowy.

L. S. 5/7 (62) (10427)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tego Sądu z dnia 17 paździor 
nika 1907 1. cz. S. 5/7 (1) otworzony kon­
kurs do majątku masy spadkowej Gustawa 
Goldsteina, kupca zarejestrowanego pod firmą: 
„Gustaw*Goldstein" w Krakowie, uznaje się 
po myśli § 189 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 października 1908.

Konkursa.
L. -147037/11 (10422 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. urzę­

dach pocztowych :
1) W Bestwinie z poborami 3 klasy 4 

stopnia i ryczałtem 630 koron.
2) W Bzęśni polskiej z poborami 3 klasy 

5 stopnia i ryczałtem 556 koron 50 hal. rocz­
nie na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20 listopada b. r. zaś o 
następną najpóźniej 3 grudnia b. r. do c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908.

L. Prez. 15858 (10423 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, ewentualnie przy Są­
dzie kolegialnym I, instancyi okręgu tegoż 
Sądu wyższego rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 7 grudnia 1908.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie.

Prezydzum Sądu wyższego.
Kraków, 15 listopada 1908.

119278 (10473)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna po- 
■ da starszego komisarza straży skarbowej 

kl. w VIII klasie rangi z systemizowanymi 
soborami służbowymi.

Kompetenci o te posady mają wykazać, 
_ złożyli przed 1 kwietnia 1907 niższy 

egzamin cłowy, albo egzamin z działu po­
datków spożywczych, lub też egzamin, wy­
magany w myśl § 5 przepisu dla straży skar­
bowej z r. 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do osią­

®ag E. E. ®reig* alg $prefjgerid)t in 
9łobigno fiat mit bem ©rfenutniffe bom 31 
DEtober 1908, $ r .  V. 19 8, bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber SRummern 95, 96, 97, 98, 100 uub 
101 ber geitfdjrift: „La Protesta umana“ bom 
29 Auguft, 12 ©eptember, 19 ©eptember, 26 
©eptember, 10 DEtober unb 17 DEtober 1908 
nad) § 63, 65 a, b, 300 Art. II., 303 unb 
305 ©t. @. berboten.

Sag E. E. ®reig* afg ^rejjgridjt in 93ub 
tteig t)at mit bem ©rfenntniffe botn 6 SRobem 
ber 1908, $ r .  55 8, bie SSeiterberbreitung ber 
Stummer 47 ber $eitfd)rift: „Straż L-du“ bom 
6 3iobember 1908 toegen beg Artifefg: „Kupujte 
u Cechu“ nad) § 302 @t. @. berboten.

Sag E. !. Siretg* alg iprefjgeridjt in 
fflritj f)at mit bem ©rEenntniffe bom 6 9tobem* 
ber 1908, EJJr. 48/8, bie SBeiterberbreitung 
ber ©jlraauggabe ber .geitfdjrift: „Straż ceske- 
ho severu“ oorn 2 jRobember 1908 ttegen beg 
mit ber UberfĄrift: „Proticeske demonstrace 
v Moste“ berfetjenen ArtiEefg nad) § 3i0 itnb 
302 ©t. @t berboten.

Sag E. E. ®rci§= alg ^refjgeridjt in 
93ritję f)at mit bem ©rEenntniffe bom -5 97o= 
bember 1908, ^3r 46/8, bie SBeiteroerbreitnng 
ber -ŚRummcr 127 ber 3eitfd)rift: „33riij;er $ei* 
tnng" bom 2 Stobember 1908 ttegen ber ©teł* 
len bon „bie mafjfofe ©rbitterung" big „erfebt
f)at" unb „SBatjrenb borgeftern" big „©ettatt* 
tat! (©turmifdje 8uftimmuitg") &c§ Artifefg: 
„Ser Srujer Semonftrationgjug" nad) § 65 
lit. a, 300 unb 302 @t. fottie Artifel IV. 
beg ©Sefejjeg bom 17 Sejember 1862, 9L @. 
931. 9dr. 8 ex 1863, berboten.

Sag E. E. ®retg* afg EJkefjgeridjt in 
Sungbunjlau E)at mit bem ©rEenntniffe bom 
6 SRobember 1908, ijlr. 47/8, bie S33eiterberbrei= 
tung ber jRumnter 45 ber 8eitfd)rift: „Obrana 
Lidu" bom 6 Stobember 1908 ttegen ber ©tetfe 
bon „Nemci tim ze“ big „zahranicni situaci" 
beg Artifefg: „Nemeeka kultura v uzavreńem 
uzemi“ nad) § 305 @ t @. berboten.

S a g  E. f. Słeeig* afg ^ r e f jg e r id j t  i n  ^ i l -  
fen Ejat m i t  bem  © rEenntniffe  b o m  4 jRobem* 
ber 1 9 0 8 ,  $pr. 5 0 /8 ,  bie S S e i te rb e rb re i tu n g  ber 
S tu m m e r  8 5 8  ber  g e i t f d j r i f t : „ S e u t f d j e  SWadjt 
a n  ber SJiiefa" b o m  31 DEtober  1 9 0 8  fa m t  
beren  93eitage „33egirE§=93ote" 9 t r .  4 5 8  t te g e n  
be r  © t e d e n  b o n  „ D b j t t a r "  bt§ „gfetd) fafj" be§ 
5 lr t iE eI§ : „ 9 ln  b a2  bentfdje SSdIE in  Ś 3 b l) tn en " ; 
bon  „ S i e  be iben" bi§* „ b a 3  SRit te t  b e r"  u u b  
bon  „ 2 (u ź  i f k a g "  bi§ „@of)ne i n  f P r a g "  ber 
S tr t i f e f :  „ 3 n t  golbeiten  i f l rag "  u n b  „93ogcifrei  —  
@ f e id )b e re d ) t ig tm g " ; b o n  „ 'D ag  Ś e b a u e r l id j e "  
bi§ „ b e r£ i i r j t “ u n b  b o n  ,,‘Die  D t Ą e Ą e n "  bi§ 
„ an g e fd j la g cn  E)atte“ beś  2trtiEef§: „ if l rag ' '  u n b  
b o n  „ 3 iro ( j"  big „gefdjiefjt" n n b  b o n  „ ^ i n a u S "  
big „ D aE t"  beg Ś t r t i fe fg ;  „ ® ie  ®ent)d)enf)etje 
in  i f l r a g "  nacf) § 6 5  l i t .  a 3 0 0  u n b  3 0 2  
© t .  @. berboten .

261 (10250)
®ag f. E. Sanbeg* afg ',J^re^gertd)t in 

Saibad) fjat mit bem ©rEenntniffe bom 3 97obem= 
ber 19,; 8, i)3r, VII 49/8, bie ŚSeilerbcrbreitung 
ber Jlummer 44 ber #eitfdjrift: „Nas List“ 
bom 31 DEtbbcr 1908 ttegen beg auf berfitnf* 
ten @cite abgebrudteu SErtiEeES: 1. bon „Slo- 
venske dame v Ljubjani“ big „svoja imena 
kje ?'* ; 2. „Kranjska hranilnica11 oou „trdnjava 
vsega“ big „brani Kranjsko hranilnicoJ naĄ 

300 uub 302 @t. berboten.

S)ag E. E. Saubegs afg 93re|gerid)t in 
£aiba^ Ejat mit bem ©rEenntniffe bom 8 5Ro=

bember 1908, ifjr. VII. 52 8, bie SBeiterber* 
breitung ber SRummer 44 ber 3eitfd)vift; „No- 
tranjee“ bom 31 DEtober l-a08 ttegen ber auf 
ber erftcu uub jtteitcu ©eitc abgebrudteu Ar- 
tifel; „Kranjska hranilnica v likvidaciji;‘ be= 
gtnuenb mit „Kranjska hranilnica, o katcrr-“ 
unb eubigenb mit „kakemu vladneinu svet.ni- 
ku“ ; 2. „Nekemu Ijubljanskemu Ita!ijauir: 
big „slorenski znacąj Ljubljaue“ ; 3. boit 
„Bogata gospa Hocevar“ big „sroje hranilne 
vloge“ ; 4. boit „Tudi Nemci so zaćeii“ big 
„graski Ne mci “ nad) § 303 ©t vS. berboten.

Sag E. f. Sanbcg- afg iprefjgeridjt in 
fiaibaĄ f)at mit bem ©rfenntuiffe bom 30 DEto- 
ber 1908, i$r. VII 51 8, bie śBeitcrbcrbrcituug 
ber Słumnter 254 ber ^citfdjrift: „Slcwenski 
Narod“ bom 30 DEtober 1008 ttegen ber auf 
ber jttciteu unb britten ©cite, ©pafte 5, rcfpe 
Etiue 1 abgebritcften SlrtiEcf: „Dnevne vestU 
beginncitb mit „Resolucija o ljubljanskih do- 
godkih“ unb cnbcitb mit „Krivicne avstrijske 
v!ade“ uub ber ganjen 93eilage jur Yuntmer 
254 bctitelt mit „Krvopre!itje 20 septembre 
191)8 odprto pismo okscelenci gospodu voj- 
nemu ministru fcm. Schonaichu“ -nad) § 300 
unb 302 @t. @. itttb Artifcl IV. uub VII, beg 
©efe^eg bom 17 Sejember 1862 91. ® 83E. 9tr. 
8 ex 1863, berboten.

D5ag £. E. Saitbeg afg $refjgertd)l in 
Saibad) tjat mit bem ©rEenntniffe bom 3 97obent= 
ber 1908, ijjr. VII. 48/8, bic SBeitcroerbreL 
tung ber dhtntmer 30 ber 3eitfd)rift: „Novi 
Slov. Stajerc“ bom 3u DEtober 1908 ttegeit 
beg auf ber jtteiteit ©cite abgebrudteu 2(rtL 
Eefg; „Kaj je slovenskim listom zabranjeno“ 
begittneub mit „Porocati ni dokazaW unb 
enntginb mit „Kakor si on zasluzi'1 nad) § 
800 unb 302 @t. ©. unb ArEiEef IV. beg 
fe^eg bom 17 Sejember 1862, 9ł. syf. 97r. 
8 ex 1803, berboten.

Sag E. f. Sanbeg* afg ifltefjgertcijt in 
fprag t)at mit bem ©rEenntniffe bom 6 dłobember 
1908, iflr. I. 406 8, bic SBeiterberbreitung ber 
9łumtuer 304 ber 3 fitfd)rift: „Narodni Listy“ 
(Odpoledni vydani) bom 4 Dłooember 1908 tte* 
gett beg SlrtiEcfg; „K mobilisaci 54 pesiho 
plukuil nad) SlrtiEef IX. beg ©efepeg bom 17 
Sejember 1862, 91. 931, 9łr. 8 ex 1863,
berboten.

Sag £. E. Sanbeg* afg ijlrefjgeridjt tu i^rag 
[>at mit bem ©rEenntniffe bom 6 ifobember 1908 
i|3r, I. 405 8, bie SBeiterberbreitung ber 97um= 
mer 34 ber 3eitfd)rift; „Lid“ bom 5 SRobem* 
ber 1905 wegeit ber ©telien I. „Pro nemecke 
nasilnosti11 big „vseobecnou stavku“ beg Ar= 
tifefg; „Z utrpeni ceskych ineasin“ ; 1L „Svuj 
k svemu“ (gaujer 3u£)aff); III. „Trabanti 
nemeckeho kasina-* big „ceske obeeenstvo“ 
beg SlrtiEcfg; „Tr..banti nemeckeho kasina" 
itad) § 300 uub 302 @t. &. berboten.

S)ag f. E. Sanbeg= afg ijlre^geriĄt in iflrag
E)at mit bem ©rEenntniffe bom 6 jRobember 1908, 
^Jr. I. 404/8, bie SBeiterbcrbreitung ber 97um» 
mer 3 ber .geitfdjrift: „Kacirske Epistoły“ 
bom 4 diobember 1908 ttegen ber ©telle bon 
L „Po logicke uvaze“ big „vlastni sve kunty“ 
beg SlrtiEelg; „Kapitalism v cirkvi“, 2. bon 
„rozmanitych katolickyeh“ big „ubohych 
svych obeti“ beg ArtiEelg; „Kinematograf11,
3. bon „Latka“ big „propustili11 beg Abfa^cg; 
„Kacirsky Obzor", 4. boit „Katecheta: Proc 
se pri msi“ big „neumazal11, 5. bon „Petr 
byval pastyr" big „tak chce", 6. bon „Ka­
techeta: „Proc naleva“ big „vdova“ uub 7. 
bon „Katecheta : Jaka je krev“ big „bila“ 
ad 4. big 7. in ber9łubrif: „Slehy satsnovy“ 
nad) § 302 unb 303 @t. ©. ber6oten.

S)ag E. f. Saitbeg* alg iJSrcfjgeridjt itt 
$ rag  fjat mit bem ©rEenntniffe bom 6 SRobem* 
ber I9(.i8, ^3r. I. 403/8, bie 9Betterberbreitnng 
ber 97uinmer 5 ( 3 1) ber gcitfdjrift: „Kladensky 
Obzor“ bom 31 DEtober 1908 ttegen ber ©telfcn
1. bon „Tazeme se, jakym pravem“ big „tro­
chu omezil“ beg StrtiEefg: „zivaostnictvo a 
berni sroub“, -2. ttegen eiuer mit „K praz- 
skym bourirrY uberfd)nebeueit SiariEatur famt 
Dept, 3. ttegen ber ©telle bon „Jen vie tako- 
vych“ big „aby byl kouecne pokoj“ beg 2fr» 
tifefg: „Strach ma velke oci“ naĄ § 300 
uitb 302 @t. berboten

S)ag E. £. Sanbeg* alg ^3refjgerid)t i 
IBrag ^at mit bont ©rEenntniffe bont 6 9łoben 
jer 1908, ^3r I. 407/8, bie SBeiterbcrbreitun 
ber SRummer 28 ber Qeitfdbfflft: „Mladenec 
bom 6 Jłoocntber 1908 ttegeit ber ©tedc bo 
„Vsimnuly jste s i“ big „nękam do kzni 
beg ArtiEefg: „Zensky Obzor. Pośledni uda 
'osti“ ; bon „Takova vychova m a11 big „j: 
nam se take dojdę11 uub bott „A jsou vets: 
non vsechny“ big „studentu a t d .11 beg Ar 
tifefg: „Z Kromerize11 im Abfajje; „Dopisy 
nad) § 302 unb 516 @t. ®. berboten.



9
® a l  f. f. ® re i l*  a l l  Sprefcgeridjt iit S35lj* 

Wi)cĘ)=Sfipa Ijat m i t  bcm © rfen n tn i f fe  Dom 7 
3 iobem 6cr 1.008, s}3i'. 2 5 /8 ,  bie SBeitcrberbrei* 
tu u g  ber D łu m m e r  4 2  ber  3 e^ f d j r i f t : (,9Ltm* 
burger  U iad jr id i ieu "  Dont 5 W o b e m k r  1 9 0 S  
toegen ber © te l le  t>oit n u n  bod) j u  be*
toeijen" b i l  „ S u r ę  bolfi jd jc  b e l  S lr tL

„SBólfijdjc Stbm eijr"  nad)  § 0 0 2  © t  ®. 
berboten.    '

S a l  f. f &reil= alg '.JJtffjgertdjt iit SBriij; 
mit bem SrfcmuHtjje oom 6 b-obember 1908, 
49/8, bie SBcitciuerbrcituog ber Diummer 

89 ber 3citfdC)rifr, „itaabner 3eitung" bom 4 
^obember 190S loegeu be® Slrtifdl: „So6ft= 
djer ©tabtrat" nad) § 65 a unb 802 ©t. ® 
berboten.

S a l  f. !. greil* all ^rcfegeridjt in 
®ubtoeil Ijat mit bem Srfeutttniffe bom 7 97o= 
bember 1908, 5pr. 50/8, bie SBeiierberbreitmtg 
ber 97ummer 28 (878) ber 3eitjd)nft: „Vseo- 
bsene Uradnicke Listy" bont 5 Slobcmbcr 
1908 tuegcit ber ©telle bon „Misiodrzitel pro- 
hlasil ze“ bil „hloupymi" bel Slrtifdl: „Za- 
radeni nrazskyeh predroesti do vyssi tridy 
ąktiyniho pridavku“ nad) § 491 unb 498 ©t. 
jotoie Slrtifd V. bel ©cjetjcl bom 17 Se,)ember 
1862, 9ł. ®. 931 Hit- 8 ex 1868, berboteu.

S a l  f. f. Sireil* alg ^refjgcridjt in @ger 
Ę)at mit bem Srfenrttntffe bom 7 Uiobember 
1908, s(3r. 38 S, bie SEBeiteroerbreitung ber 
SRummcr 85 ber pcriobifdjen itt Ora^litp er* 
fdjeineubcn gcitjdjrift: ,,®ralti()cr SSotfSfalatt" 
bont 3 Diobember 1908 megen bel bcanftanbe* 
ten Seitartifcll mit ber Uberfdjiift; „Unfer 
®ampfpreil" nad) § 302 @t. ®. berboten.

S a l  f. f. $reil=< all 5prc|gcridjt in 
Soniggrajs Ijat mit bem Srienntniffe bont 6 
Slottembft 1908, ©. 3 . «(Sr. IV. 27/N bie 3Bet= 
terberbreitung ber 97ummer 22 ber .geitjdjrift: 
„Polaban" bom 8 SJiobcmber 1908 toegen bel 
Wrtifell; „8 listopad 1620“ ; bel Slrtifell: 
„Projey11 nnb ber ©telle bon „Neomiuvitelnou 
netecnosti" bil „skorem ani nemyslime“ bel 
9lrtifell; „K uvaze“ nad) § 800, 302 unb 
305 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f . Sanbcl all ‘tjkcfjgeridjl tn 3ara
l)at mit bem (Srfenntniffe bom 5 SKooember 
1908, i|3r. 8/8, bie SBcitcrberbreitung ber 97um* 
Wer 88 ber ,Qeitfd)rift: „La giovine Fiume“ 
bom 81 Dftober 1908 megen bel Slrtifell: 
„Balzelloni11 in ber ©telle, bon „Voi lo sape- 
te,“ bil „specie di nsarcimento" nad) § 64 
®t. ®. berboten

S a l  f. !. Sanbel* all  IJkefjgeridjt in 
3ara Ijat mit bem (SrEenntnijje nom 6 iHobem* 
ber 1908, ipr. 9'8, bie SEBeiterberbreitung ber 
•ftumtncr 8 ber 3eitfdjrift: „Risorgimento" bom 
5 -Nobember 1908 megen ber jtoei SI bfa{je bel 
■Kttifell; „A proposito di una giubilazione11 
in ben ©teHen bon „Tutte ąueste insigni 
voti“ bil „loro yertehre dorsali“ unb bon 
»delle mumrnie gallonate“ bil „retta eoscien- 
za“ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

S a l  f. t  $rei&> all iprefjgcrid)t in 
91agu)a Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 6 sJJobcm* 
ber 1908, s)k. 5/8, bie SBeiterberbreiinng ber 
9?ummer 45 ber pcriobifdjen, tn Sfiagufa ani 
5 Dfomcntber b. S. erfdjicncuen l-^eitjdjrift; „I)u- 
brovnik“ megen bel ganjett Snljaltel bel 9lr* 
tilcll; „U mutniin yrenienima II I .“ (1 ©eite, 
3 ©palte, 2 ©eite, 1 unb 2 ©palte) naci) § 
65 a ©t. berboteu.

3 1 . 262 (10282) 
$ a l  f f- ®reil* a ll  ^refegcridjt tu 

®uuiggvd(5 Ijat mit bem ©rfenittniffe bom 9 
Utobember 19t'8, H3r. IV. 29/8, bie SEBeiterber- 
breitnng ber 97ummer 45 ber geitfdjrift: „Illasy 
Eokroku“ bom. 7 OJobcmber 1908 megen ber 
®tcUeu bott „Lesky lid trpel“ bil „k dalsirn 
udalost,otn“ unb bon „Ale cetnietvo myslilo 
s‘“ bil „marne dukazy po ruce“ bel Slrtifell; 
,Po bouri Lraiovedvorske“ nac§ § 800 unb 
305 ©t. ®. jomie Slrtifel IV. bel ®efe^el bom 
17 5Dejember 1862, 3L ®- 931. 5Hr. 8 ex 
1868, berboten

5Dal f. t  ^reil* all  i)3re|gcrid)t in Sb* 
ittgra| Ijat mit bem Srienutniife bom 9 Dlo* 
betnber 1908, jpr. IV. 28/8, bie SCBeitcrberbrci* 
tnng ber97nmmer45 ber^cttf^nft: «Eatibor“ 
bont 7 Diobemtcr ! 908 megen bel Slrtifell: 
„Z Jaroinere“ in ber ©telle bott „Rada kr.il. 
vonnebo mesta“ bil „V. Pacalt, starosta11 
ttad) § 300 ©t ® oerboten.

£ a l  !. f. Śrei-i* all  fprejjgeridjt in 
3itaim Ijat nut^ bem ©rleuntniifc oom 9 DJo* 
bentber 1908, l̂ r. 12/8, bic 'BeiieruerOrcitUttg 
ber 97ttmmer 48 ber 3 citfdjrift; nMoravskv 
J ih “ bom 6 Dtooctubcr 190 s niege.n bel drtt* 
fell: „Mobilisace" naĄ Slrtilel 'IX. bel ®e*

fe^el bom 17 ®ejember 1862, 9fi. ®. 931. iHr. 
8 ex 1863, oerboten.

Rozmaite, oliwśeszcienia.
L. cz. c. I. 375/8 (2) (10398 3 - 8 )

B d y k t.
Przeciw Tadeuszowi Pabijowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Marcina Mazura z Kokoszyniec 
pozew o uznanie prawa własności posiadłości 
lwh. 10 ks. gr. gm. Kokoszyńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 gru- 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 4.

Oeletn strzeżenia praw Tadeusza Babija, 
ustanawia sie pana dr. Hermana Ko llera w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ta­
deusza Babija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6 listopada i 908.

L. 4671 (10381 3 - 3 )
Po myśli usi. 8 § 80 ust. o Repr. pow. 

obwieszcza się, że budżety tut. powiatu na 
1909 rok są złożone w kancelaryi tut. Wy­
działu powiatowego, do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dolina, dnia 14 listopada 1908.

Prezes.

L. cz. C. IV. 848/8 (1) (10450 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Jerzemu. Grzegorzowi Marksom 
i Rozalii Jemiołek, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Jana i Annę 
Kuftów z Trynitatis pozew o uznanie praw 
zastawu dla sum 176 złr. 28 ct., 176 złr. 
23V2 ct. i 176 złr. 281/2 ct. m. k. wpisanych 
w stanie biernym realności lwh. 86 i 154 gm. 
Chodenice za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1908 o godz. 
9 rano w sali Nr. 4 w Sądzie niżej wymie­
nionym.

Oelein strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Władysława Kiernika 
adwokata w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 31 listopada 1908.

L. ez. C. II. 145/8 (7) (10462)
E d y k t.

Przeciw Andruchowi Szuper synowi 
Semka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rawie przez Iwana Gnapa rolnika w Wer- 
chracie pozew, o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do utnej rozprawy na dzień 1 gru­
dnia 1908 o godz. 9 rano, w tut. sądzie biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Andrucha Szuper s. Semka 
ustanawia się pana dra Hermana Nerstan- 
diga adwokata krajowego w Rawie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. 0. XXIV. 512/8 (1) (10478)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Brusche vel Basche 
Pesches ur. Byk wniósł Salomon Schleicher 
kupiec we Lwowie skargę o uznanie prawa 
własności części realności 1. kom. 440 II. 
lwh. 389 de. II. ks. gr. gm. m. Lwowa obję­
tej zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 17 wrze­
śnia 1908 godz. 11 przed południem, Sala 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Karlsbad we 
Lwowie, będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XXIV.
Lwów, dnia 2 września i 908.

L. 151.479/VII. a. _ (10475)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dr. Emil Głady- 
szowski c. k. lekarz powiatowy z tytułem i

charakterem krajowego inspektora sanitar­
nego wniósł 29 października b. r. do c. k. 
starostwa w Tarnopolu podanie o pozwolenie 
na utrzymywanie apteki domowej w Kup- 
czyńcach.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. Gm. III. 5/8 (2) (10466)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Torczynowskiemu 
synowi Dmytra ze Starego Sambora, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez powiatowe Towarzystwo kre­
dytowe w Starym Samborze pozew o 540 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 17 września 1908 1. cz. 
Om. III. 5/8 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Giżejowskiego c. k. nota- 
ryusza w Starym Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, 10 października 1908.

L. cz. G. XXV. 526/8 (1) (10479)
E d y k t.

Przeciw Antonie Wollerner prywatnej 
przedtem we Lwowie zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego we Lwowie 
przez Rosę Haas modniarki w Wiedniu po­
zew o 814 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 81 pa­
ździernika 1908 o godz. 11 przed południem 
Sala rozpr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata dr. Ludwika Zioną 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXV.
Lwów, dnia 5 października 1908.

L. cz. G. II. 449/8 (1) (10507)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Kociak, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie, przez 
Jana Prokojsa pozew o 860 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1908 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ko­
ciak, ustanawia się pana adw. dra Idzinskiego 
w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Kociak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 26 października 1908.

L. cz. 0. III. 144/8 (4) (10505)
E d y k t.

Przeciw Helenie z Ochataru Wiktoro- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Jana Kołebiuka pozew, 
o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 20 listopada 1908, 
o 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej po­
zwanej ustanawia się pana Józefa Smiętania 
zwanego Kubajką w Braniszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Helenę 
Wiktor w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Ropczyce, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. O. XIII. 510/8 (!)  (10477)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Po- 
pielowi rzeźbiarzowi, wniosła Galicyjska Kasa 
zaliczkowa we Lwowie przez adw. dra Jagla- 
rza we Lwowie pozew o 247 kor. 52 hal. zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 18 grudnia 1908 godz. 11 rano, 
Sala 3.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem adwokat dr. Abraham 
Landes we Lwowie będzie go zastępował, do­
pokąd się on w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XIII.
Lwów, dnia 8 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 61/8 (10481 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Antoniego Heradina w 
Żubraczu wdraża się postępowanie celem a- 
moHyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
zagubionej asygnaeyi od asygnaty kasowej
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie opa­
trzonej Nr. 156 na złożoną sumę 11.840 kor. 
ulokowaną na książeczce Banku krajowego 
Nr. 17633" i na nazwisko Józef Kosvitzky o- 
piewająeej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 listopada 1908.

L. ez. T. 21/7 (8) (10492 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Anna Stanowicz ur. Roszko, urodzona 

dnia 22 grudnia 1870 r. w Dołhem żona Da­
niela vel. Danyły Stanowicza, z którym za­
warła związek małżeński dnia 16 lutego r. 
1890, znajdywała się w nocy z 10 grudnia 
na 11 grudnia 1906 w bliskiein niebezpie­
czeństwie śmierci, gdyż w dniu tym wra­
cała nocną porą z Podbuża do Dołhego i 
przejeżdżała przez wezbraną wówczas rzekę 
Stryj w towarzystwie Eedzia Onyśko i Fe- 
wranii Sztogryn, którzy oboje utonęli i zwłoki 
ich odnaleziono, podczas gdy o Annie Sta- 
nowiczowej od tego czasu żadnej wiadomości 
nie ma.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 8 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Danyły 
Stanowicza postępowanie celem uznania za 
zmarłą zaginionej i wydania orzeczenia, że 
małżeństwo powyższe za rozwiązane uważane 
być ma.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Rogalskiemu wiadomości o powyż wy­
mienionej.

Annę Stanowicz ur. Eoszko wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się, lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 12 grudnia roku 1909 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłą.

Podającemu Danyle Stanowiczowi na 
podstawie przedłożonego świadectwa ubóstwa 
udziela się prawo ubogich w tej sprawie.

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się adw. dr. Potockiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22 czerwca 1908.

Kuratele.
L. cz. L. 8/8 (17) (9574 3 - 8 )

E d y k t.
Ruchlę Freidlę Nattel ze Swoszowic u- 

znano za umysłowo niedołężną.
Kuratorem dla niej ustanowiono Ghajma 

Józefa Nattla z Krakowa.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 81 sierpnia 1908.

L. cz. L. 20/7 (5) (9762 2 - 3 )
E d y k t.

Ghana Gewiirz z Zabłociec uznana umy­
słowo chorą, kuratorem jej ustanowiony Moj­
żesz Gewiirz w Zabłotcach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Sanok, dnia 15 stycznia 1908.

L. cz. L. 12/7 (8) (9761 2 - 3 )
E d y k t.

Mokryna Sroga Sroka zTrepezy uznana 
marnotrawną, kuratorem jej ustanowiono 
Ołeksę Pakosza w Trepezy.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 16 stycznia 1098.

L. cz. L. 20/57 (9839)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Jana Oirkę 
i Maryę Cirka w Horoduicy.

kuratorem ich ustanowiono Ferdynanda 
Bemben w Horodnicy.

Sąd ilusiatyn.



L. cz. L 147/8 (1) (9845)
Za marnotrawców uznano Andrucha i 

Warwarę małżonków Stefaniuków w Prze- 
włocznej.

Kuratorem ich ustanowiono Kieryłę Ste­
faniuka w Przewłocznej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 5 października 1908.

L. ez. P. 198/8 (2) (9867)
E d y k t .

Jacko i Anastazya Małetycze uznani zo­
stali marnotrawcami.

Kuratorem ustanowiony Eedor Potiuk 
gospodarz, z Hnyłej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 26 września 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 485.8 (9584 3 — 3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że na dniu 
dzisiejszym wpisano do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh 
przy firmie „Spółka ziemska w Tarnobrzegu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poreką“, że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tegoż stowarzyszenia odbytem w dniu 
13 maja 1908 uchwalono stowarzyszenie w 
mowie będące rozwiązać i likwidaeyę jego 
interesów poruczyć dotychczasowej Dyrekcyi 
spółki.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyż wymienionego stowarzy­
szenia, aby się z pretensyami swemi do sto­
warzyszenia „Spółka ziemska w Tarnobrzegu" 
zgłosili.

Rzeszów, dnia 26 września 1908.

handlowego,
(9556 3 - 3 )  
Oddział A.

L. cz. Firm. 216,8 
Do rejestru 

wpisano :
Liczba bieżąca: 32.
Dzień wpisu: 17 października 1908. 
Brzmienie firmy: Sender Englander. 
Miejsce siedziby: Nowy Sącz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

spirytusu.
Posiadacz firmy: Sender Englander.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, 17 października 1908.

L. ez. Firm. 193/8 (9708 2 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Olszówka.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Olszówce stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 16 sierpnia 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek, przyjmowanie na opro­
centowanie wkładek, popieranie tworzenia 
spółek, stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: ks. Jćzef Głue proboszcz w 

Olszówce jako przełożony, Józef Nawara ku­
piec w Olszówce jako zastępca przełożonego, 
Tomasz Gacek rolnik z Olszówki, Michał 
Biernat rolnik w Rabie wyżniej, Józef Cho­
rąży rolnik w Rabie wyżniej.

Podpis firmy: (F. Z.) pod pieczęcią 
firmy podpis przełożonego zarządu, względnie 
zastępcy i jednego z członków.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, albo przez cyrkularz, albo w czaso- 

,piśmie dla spółek rolniczych.
Udział członków: 10 kor. wpłacony na­

raz lub ratami, jeden członek może mieć 
najwyżej 5 udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 22 października 1908 Stow. 

III. 22.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iV.
Nowy Sącz, dnia 3 października 1908.

L. cz. Firm. 875 Sp. III. 27 (10025)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Libiąż mały.
Brzmienie firmy: „Compagnie Galicien- 

ne de Mines".
Przystąpił: Paweł Marek, Franciszek 

Dargier de Saint Vaubry, cywilny inżynier 
górniczy w Krakowie jako reprezentant spółki.

Wystąpił Karol Jenner dotychczasowy 
reprezentant spółki.

Dzień wpisu: 19 października 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 października 1908.
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Na dworzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasia, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W'iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, KóTózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej. Lubaczowa.
z Tarnowa, Ń. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Korósmosó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, WTiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ł aw oeznego  (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.
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Z e asr o 
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Deiatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Saeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipea), 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta^ rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Zydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala,
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakops 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.
fopanego.

P o c i ą g i  l okalne.
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9'3o wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 r_ano, 
3'27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8T5 rano, 3'27 i 5’30 po
poł., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10
wieczór. . . . . . . .

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta 0 9 5«
wieCZÓr. . t_ z • t

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. .w niedziele 1 rz. k. święta o 11-45
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3-45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 8’34 wieczór; (oa 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7 21 rano, 2'30 i 3 45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2 30, 
3 45 i 5'50 po poł., 834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed 
poł., 12 41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września 
święta) 1-35 po połudn.

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia ST5 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta),

9-15 przed połudn., 
w niedziele i rz. k.

2 0 0

7-01
11-40

515

Na dworzec „P odzam cze44

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
|  kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
1 Grzymałowa.

6-35

_ 11-02
2-31

— S u s i
—*■

” 1

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich i. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.

^
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmaehów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

In żyn ier  L eonard W* tse ti i S&a, Rr&feów, n i. M o lej o w a  18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. - Kosztorysy bezpłatnie.

c i s n t r a l n e

O G R Z E W A N I E
wszelkich systemów

i  w E ł ^ a n r L A O Y Z j .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

od wyrazu petitem S halerzy, tłustym
petitem 4 halerzy

Nowość !
Butony orzechowe, Indyanki specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. K a rń n  65 ct. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.

M I K O Ł A J E
z piernika jadalne, Karmelki, eukry, czeko­
ladki pierniki i t p. znane ze swej dobroci po­
leca Fabryka cukrów czekolady i herbatników

C Z E S Ł A W Y  Ś Ć K A Y E R
we Lwowie, przy ul Jagiellońskiej 5.

ii

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9. Lwów.

KoIdpy™««
na puchu i zwykłe, materace, po­
duszki łó/.ka i t. p. polecają 

najtaniej
SCHUSTER i TOCZYSKI
skład mebli dywanów i dekoracyj 

Lwów, Trzeciego M aja 5.

P Ą C Z K I ,
CIASTKA po 6 ha l ,  CUKRY deserowe funt 

1 kor. 60 hal., KARMELKÓW 1 kor.

CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO
L w ó w ,  F r e d r y .

' H e r b a ty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3''10, Souohong K. 4' —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla. L«An.
mmmmm mmmmm mmmmm
1 WĘGIEL 1
ł #  kamienny-kuzienny i koks do- #  

starcza wagonami i detaiłicznie 
?|> gwarantując za pierwszorzędną ^ jakość, po najtańszych cenach ^

jj[ Stowarzyszenie 
$  wytwórczo-spożywcze

L W Ó W ,  
u l .  S ł o w a c k i e g #  1 6 ,

Telefon 1102

■thgy

*
m
m

m
<2&W
#

m

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
hl. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
0 nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

lamie . li 300 L
m \ w  . . . . ii 220 l
Salony . . . . oi 200 1.
DYWANY, dekoracye, mate- 
rye, pościel i t. p. najtaniej

polecają

J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI
Lwów, 

ul. Trzeciego Maja 5.

Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ i laiioratoryum chemiczne

P I O T R A  M I K O L A S C H A
we Lwowie, ul. Kopernika 1,

wyrabia i poleca

SYRUP SOLFOGUAJACOLOWY 
i SYROP SOLFOGUAJACOLOWY Z KOLA

JKiastowe jiuro a  © m ® s  © « 
c. i. austr. Kolei państwowych we Cwowfe
o s s s s s a s s  pasaż âusmaaa 9.

Wydaje:
B I L E T U  Z E S T A W I A M ®  (Fahrscheinheff.y) knmbino- 

wane-akrężme (Rundreise) i pawrutne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80,
90 i !20 ń m .

B 4 L J E T  y  K A J R T © X © W T 8  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

JSa o b e e n p  sesom  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak 
Bk-iritł, Flume (Abbazyi), Wmnócyi (Lido), Triestu, CaprL 
aP°lu, Nizzei, Florencyi Rzymu ?itc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdn*. Upssra, Ber^na, &»'*■■■

b u r g a ,  P a r y j a  z w a t m o ś o ą  6 0 ,  JIO i 1 2 0  d r

5o Wiednia i  w a i Bo i ? D  60
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkfad.de i przewodników.
Zamówione bilety na pro wuj cyt wysyła się za zaliczką pocssfwb'* 

lub też t e  pośrednictwem odno śnej shSgt kolejowe,i.
Przy zamówieniu biletu Eestswisilnego należy nadesłać i  ksn y 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym

# # # 11'###§■ #

#  m 
#

#
#
#

4

i

!#
v ‘K’ '6'

.̂ N i-

#  
-ab 
#  
f t  
#  
#  
m

;; $  *

jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekła komisja przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego.

SORUP SULFOGPAJACOLOWY
jest o połowę tańszy od Sirolinu i kos: tuje tylko flaszka 2 kor.
SYRUP SULFOGUAJACOLOWY Z KOLA

 _____________________________________________ ________________ ________________  _ o  

kosztuje kor. 2 50.
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha we Lwowie.

Ostr/fga się przed naśladownictwami.
■Of ____kuk:* r w & Ą r c n k m  j k m i m m
ilu* W > k re k k io A r i i t i

. Z £ f e . ] 3 1 ? O S 2 B < f S » l X i e .

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa e>kontowego w Tarnowie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną puroką, zaprasza niniejszern wszystkich członków rzeczoncigo 
Towarzystwa na

Y, Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 8 grudnia 1900 r. o godz. 4 po południu w biurze Towarzystwa, przy ul. Brodziń­
skiego 1. 5. (gmach własny) odnyć się mające.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. R* asumcya uchwały dotyczącej remuneracyi dla Rady nadzorczej za rok 1907; 
ź. Zmiana statutu i
8. Wnioski członków.

Tarnów, dnia 17 listopada 1908.
D r .  F .  S a lo m o n .

P. S. Na wypadek, gdyby statutem przepisana ilość członków się nie zebrała, odbę­
dzie się następne Zgromadzenie tego samego dnia, t. j. 8 grudnia 1908 o godzinie 5 po 
południu z powyższym porządkiem dziennym, bez względu na zebraną ilość członków.

.Na w s z y s t k i e
H

ijeas wyjątku PISMA GODZIENNB, miejscowe, zamiejscowe, »
wiedeńskie, zagv*aniczne, TYGORSOKI, PISMA HUMORY- 

S T /C M , ILLUSTEJ.CYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE,
przyjmie preaumewtę z  dostawą w miejscu lub wysyłką na
psHwwucyę po ceuacfe redakcyjnych - - -  - -  - - - -  -

f i m m  1 ą h $ m n  St. Sok elew i klip
i f . a n j S i K s a n n  G .

h::vf
—— 0$os&?ras. &t- ws.?iystMcli pism na j t an ie j .

W y (L'syh n i c i w a  r o k  X .

■ OVOiSI MIII!GZNE
J e d y n e  >*#4M8<his5« ^ - n n t n w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następująca utwory: Michałowski 
A. Gawof Kopczyński I. Prńudyum. Borkowic M. Idylla. Uruski A. Romanzo. 
W esthE Andante rehgmso. Binet F. Scherzobalet. Lacombe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka. Toledano T. Kokreterya-Gawot.

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki.
Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, Za grasicą rb. 7. 

Kwartalnie i półrocznie w tym»-e stosunku. Zeszyt poWynczy kop. 60.
Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 

trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.



COLOSS r
m HERMANÓW

Od 16 do 30 listopada b. r. Od 16 do 30 listopada b. r.

Występy pierwszorzędnych artystów świata!
poi
uli
w
M

NIEWINIĄTKO
farsa w 1 akcie z francuskiego

O S O B Y :
M arturin.....................p. Z. Wesołowski
Klarysa, jego żona . p. W. Arciszewska
P i l a r d .....................p. St. Szosland

F i f i ......................
Bridet . . . .  
Antosia, pokojówka

p. T. Wesołowska 
p. A. Skotnicki 
p. M. Mańkowska

Bzecz dzieje się w Paryżu.

{i

Kierownik artystyczny R. Franziak. Orkiestra c. i 30 piliku p.
Początek o g o d a s is a ie  8 - m c J  w i e c z ó r .

V niedziele i święta 2 przedstawienia o g. 4-tej pa poi. i 8-mej wieczór.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohn3, ni. Karola ludwika 1. 5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


